
M 56. Kraków, 9 Marca — Czwartek. Rok 1882.
„Reforma" wyuhodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

Na prowincyi, z przetyka pocztową . 
W Państwie Niemieekiem* . .
W miejscu . .....................................
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szwajearyi, Tureyi i umyeh krajów

P r e w u n u e r b t a
rocznie: 

24 zł. w. a. 
28 „ „
20 /  „
32

w y n o s i .
półrocznie: 
12 zł. w a.
l i  £  .
10 „ ■„ ■

18 n ii

kwartalnie:
6 zł. w. a
7 „ „
5 „

miesięcznie:
2 złr. — et.
3 ii — >1
1 „ 80 „

P o je d yn c zy num er kosztuje l v  centów, z  przesyłką pocztową 1 3  centów.
P r e n u m e r a tę  p r z y j m u j e  s ię  ty l k o  - a  c a ł y  m ie s ią c .

Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (iuseraty) uprasza sie nad­
syłać franco do Admiuistracyi Reforiry  w Krakowie. -  L is ty  reklamacyjne nieopieczętiwane 

nie podlegają opłacie pocztowej — L is tóu  n ief, ankoieanych nie przyjmuje się. 
R ę k o jń s m ó  u  n a d s d l a n y c h  J tc d a k c y a  n ie  z w r a c a .

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p > a y j m v j ą :

zamiejscowa: Administraeya RFFORML “ i wszystkie nrzędy pocztowe; 
miejscowa: Administraeya „Reformy11, Księgarnia K. Bartosiewicza Ssiad cygar P. Gri- 
gara, Handel Nowakowskiej, Handei Kuklińskiego w hali Sukiennie, Handel J. Bajera przy 
ulicy Grodzkiej i Luawińskiego w Rynsu. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
straeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny raz po 5 cent. Audesłane (na 3 stronnicy dzi. nnika) od miejsca wiersza orukiem 
drobnym pó 30 et. za Każdy raz. Ogłoszenia do ,,Reformy“  (prospekta, cyrirularze. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza sie naprzuit nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumerata? przyjmują: We Lwowie Ag. „Re­
formy,, w księgarni Polskiej przy placu Halickim; w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hambrgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroeł»wiu), A. Oppelik, Stuben- 
bastei Nr. 2 (także w Piadze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Nor/mbeidzej 

W  P a r y  i  a  księgarnia Lutemburgska 25 — rue M le Prinee.

K r a k ó w , 8 marca.

Hałaśliwe występy panslawistów nagle 
rozświeeiły położenie polityczne, rozpędziły 
mgły, a kroczącym wśród nich okazały 
rozwarte przepaści. Ucichła wrzawa wy­
wołana przez mowy Skobelewa, które 
Europie, nieznającej istotnych zamiarów 
Rosyi, otworzyły oczy na grożące jej nie­
bezpieczeństwa od naporu wszechsławiań- 
stwa, lecz nie ustąpiło widmo straszliwego 
starcia między światem sławiańddm, a 
światem germańskim. Starcie to dwóch 
wrogich sobie a potężnych prądów prę­
dzej czy później nastąpić mac', gdyż mie­
ści w sobie historyczną prawdę, Europa 
zaś dotąd pozostowaó będzie pod grozą 
nieuniknionego kataklizmu, dopóki na straży 
od wschodu nie stanie Polska, jako silny 
państwowy organizm. Jest to dziejowa i 
międzynarodowa konieczność, wypowiedze ­
nie więc tego zdania nie może być po- 
ezytanem za idealizm lub narodowy fana­
tyzm. Takie jest wygnanie wiary każdego 
Polak4. ,  a tej wierze w ideał polityczny 
nikt dziwić się nie może, choćby z tego 
powodu, że każda narodowość ma prawo 
utworzenia odrębnej politycznej całości. 
Kiedy nadejdzie chwila odbudowania Pol­
ski— trudno przewidzieć, na teraz zaś ze 
stanowiska polityki narodowej obojętnem 
jest dla nas, które z mocarstw rozbiorowych 
weźmie inicyaiy wę w dokonania wielkiego 
dzieła sprawiedliwości historycznej. Dzi­
siejszy wróg stać się może potrzebnym 
sprzymierzeńcem, dzisiejszy zaś przyjaciel 
jutro okazać się może naszym przeciwni­
kiem.

Porozbiorowa otchłań cierpień naszych 
była szkołą, w której nauczyliśmy się cze­
kać — stać na mogile z  życiem wiernie 
przechowanem. W tern roztropnem wy­
czekiwaniu chwili, która kiedyś dla Polski 
zabłyśnie, w tern stwarzaniu przyszłej 
niwy dla wielkiego bytu pizez pomnaża­
nie zasobów moralnych -i materyalnych 
spoczywa n»sza przyszłość i siła , hartu 
zaś tego nabraliśmy w ogniu ciągłych 
utarczek z wrogami narodu polskiego. Ci 
nawet nie ośmielają się zaprzeczyć nam 
nieustannego lubo może mecu powolnego 
rozwoju moralnego, umysłowego i społe­
czno-ekonomicznego i mimo wszelkich 
wysiłków ani Rosya, ani Niemcy nie zdo­
łają wstrzymać żywego potoku pracy 
organicznej —- stłumić żywotności naszej, 
w której dziś Vłaśnie spoczywa sprawa 
polska. Ztąd pochodzi, że Polacy w naj­
ważniejszych zagadnieniach polityki ze­
wnętrznej i wewnętrznej odgrywają ważną 
rolę, ztąd biorą początek ustawy wyjąt­
kowe dia ziem polskich, ztąd wynikają 
owe jakby urzędowe zaświadczenia mini­

strów najpotężniejszych państw*, że kwe- 
stya polska istnieje, co zmusza „żelaznego11 
Bismarka i „wielkiego" Ignatiewa do po­
wtarzania mimowoli zwrotki pieśni: Jeszcze 
Polska nie zginęła!

W ostatnich też dwudziestu latach zło­
żyliśmy wiele niezaprzeczonych a jasnych 
dowodów dojrzałości politycznej, oraz owej 
godności, jaka cechuje dziejowy nasz po­
chód i cechować nadal go będzie, jak 
mniemamy, aż do spełnienia się naszych 
przeznaczeń. Z tego powodu w oczach 
wrogów na wet, społeczeństwo nasze zasłu­
guje na poszanowanie, a weóług nas za- 
sługiwaóby winno na lepsze ocenienie kie­
rujących niem zasad.

Lecz „wyrachowanazławola“ niechcenie- 
stety uznać praw i zasług naszych, w sku­
tek czego doświadczamy z ciężkiej ręki 
Rosyi i Niemiec niczem nieusprawiedliwio­
nego prześladowania lub zgoła gwałtowne­
go ucisku jedynie w celu utrwalenia he­
gemoni: niemieckiej, lub panowania mo­
skiewskiego caratu. W obec takiej polity­
ki eksterminacyjnej, w sercu każdego Po­
laka zapanować musi wzgarda dla prze­
śladowców, lub mimowoli nawet wyróść 
uczucie zbmsty, które to naturalne zresztą 
popędy utrudniają jeszcze i tak już cieżkie 
położenie. Mając jednak za sobą szlache­
tność zamiarów, wielką przeszłość histo­
ryczną, tudzież spiatuedliwośó sprawy 
narodowej, a nawet i sumienie wrogów 
naszych, tem silniej stać winniśmy w o- 
bronie nieprzedawnionych praw naszych.

W przychodowej więc dobie porozbio- 
rowego życia mamy żądać i dopominać 
sin od Niemców wytrwale, a bez ustanku, 
uwzględnienia przyrodzonych praw naro­
du, określonych nie tylko w międzynaro- 
dowychtr akiatach, zapewniających polskim 
dzielnicom uałośó narodową, nie ty lk r po­
ręczonych słowem królewskiem, ale także 
praw wynikających z ustawy konstytucyj­
nej, która nam zapewnia swobodny rozwój 
życia narodowego i daje prawo wyrażania 
naszych potrzeb 4 życzeń. Są to żądania 
sprawiedliwe, zwłaszcza, że jak minister 
Grossler przyznał, nie chcemy w sposób 
gwałtowny lub zdradziecki wstrząsać gra­
nicami Niemiec.

Inne ma być nasze stanowisko w obec 
potwornego panslawizmu i rządu rosyj­
skiego, który ma haniebny, a zarazem 
śmieszny zamiar zmoskwiezenia narodu, 
posiadającego tyloletnią cywilizacyę. Tym 
fałszywym obrońcom swobody ludów sło­
wiańskich, co oczekują zbawienia, jeżeli nie 
całego świata, to Rosyi przynajmniej— od 
tryumfu prawosławia, caryzma i histury- 
czno-soeyalnego ducha rosyjskiej społe­
czności— oświadczam^, że kto chce nieść 
wolność innym ludom, przedewszystkiem

zrzec się musi idei, cofających wstecz 
rozwój własnego społeczeństwa a nastę­
pnie musi rozkuć Polskę z kajdan przez 
carat nałożonych. Niech pamiętają oni o 
radach Chomiakowa, załoŻ3*ciela partyi 
pansawiańskiej, który w r. 1818 słusznie 
żądał odbudowania Polski, jako jedynego 
środka ratunku Rosyi, jedynej podstawy 
dla narodowej jej polityki na wewnątrz i 
zewnątrz.

Polska nigdy nie wyrzecze się swych 
praw do samoistnego bytu, więc o zlaniu 
się jej z Rosyą mowy być nie może, o- 
becny zaś nasz stosunek prawno-polityezny 
do caratu wynika z traktatu wiedeńskie­
go, nadanej przez cara Aleksandra I kon- 
siytucyi, lub z owego Statutu organiczne­
go cara Nikołaja. Na tej podstawie żąda­
my i na dziś upominać się będziemy od­
rębności Królestwa polskiego i uwzględnie­
nia praw ludności polskiej w prowincjach 
zabranych. Uznanie to praw naczych leży 
w interesie samej Rosyi, dla której Pol­
ska zawsze była „raną bolesną" i „choro­
bą polityczną" jak to Pogudin i wielu in­
nych uczonych rosyjskich przyznaje. Wol­
na Polska stanowić będzie wał ochronny 
od naporu germanizmu, który paraliżuje 
postępy Rosyi na zewnątrz i zarazem 
wstrzymuje wewnętrzny jej rozwój na na­
rodowych podstawach. Swobodny rozwój 
narodu polskiego jest jedyną rękojmią 
szczerości polityki sławiańskiej Rosyi. 
JSLech wrogowie nas? wiedzą, że Polska 
nie zadaje ran innym narodom, bo nie o- 
siągła dobrodzif jstw cywilizacyi na drodze 
pogromów, podbojów i zwierzchniczego 
panowania. Minęły czasy, gdy narody na­
wzajem się wytępiały. Dziś nie idzie nam 
o rozbicie jedności Niemiec i cywilizacyi 
niemieckiej, lub piawicjłowego rozwoju Ro­
syi na narodowych podstawach. Naszą 
zasadą jest obrona ziemi polskiej od wszel­
kich pokuszeń, któreby zgładzić chciały 
nasz byt narodowy i polityczne nasze pra­
wa. W imię tej zasady walczyć będziemy 
do upadłego — o tem niech wiedzą kup­
czący mamidłami Niemcy, jak również 
Rosyanic z knutem kata w ręku.

To są nasze dażenia, takie na teraz 
drogi dla pracy narodowej. Walczmy więc 
pod chorągwią naszych ideałów, a w obec 
wszelkich wrzasków, gniewów i pogróżek 
bądźmy, jak Skarga się wyraził, „słupem 
żelaznym i murem miedzianym"; pracuj­
my dla czci ojczyzny naszej, aby Polska 
w starciu rasowem stanąć mogła jak słup 
Herkulesa, kruszący na sobie parcie ger­
manizmu na Sławiańszczyznę z jednej stro­
ny i niszczące potęgi panslawizmu z dru­
giej. W obec zbliżającego się jednak star­
cia Niemców n Rosyą, stać się może, że 
ta ostatnia zmuszoną będzie postawić spra­

wę autonomii ziem polskich w jej posia­
daniu będących — a wtedy obowiązkiem 
braci naszej z pod zaboru rosyjskiego 
przyjąć choćby z rąk wiekowego wroga 
to, co dać będzie zmuszony. Na braciach 
znad Wisły, Niemna, Dź^my, Dniepru i 
Dniestru dz i ś  w i ę k s z e  n i ż  k i e d y ­
k o l w i e k  c i ę ż ą  o b o w i ą z k i .  Niewje-  
dnem tam miejscu useehł już zdrowy pień 
życia. Zaszczepić więc należy żywą lato­
rośl narodowego ducha. Pracujcie dla przy­
szłości wierni narodowym ideałom — pra­
cujmy na całym obszarze dawnej Polski, 
aby grób Polski stał się kołyską nowe­
go życia.

Bank krajowy.

L w ó w , 7 marca.

Dnia 28 lutego b. r. uchwalony został ostate­
cznie przez Wydział' krajowy statut B a n k u  
k r a jo w e g o  i wkrótce przedłożony zostanie rzą­
dowi do zatwierdzenia.

Dia czego Wydział krajowy statut ten trzyma 
w tajemnicy, trudno dociec, że jednak tajemnica 
postanowioną zosiaia, tego najlepszym zdaje się 
być dowodem milczenie korespondentów czer­
piących swoje wiadomości w podobnych spra­
wach wprost z departamentu II. Wydziału kra­
jowego Otrzymałem jednak egzemplarz statutu, 
i pospieszam podać z niego ważniejsze posta­
nowienia.

Sądzę, że nie będzie to bez in teresu , gdy 
skreślę historyę powitania statutu wielkiej insty- 
tucyi krajowej. ?o  zamknięciu Sejmu otrzymał 
polecenie ułożenia projektu statutu dr. Tadeusz 
Piłat, który za punkt wyjścia wziął projekt statutu 
„Krajowego zakładu hipotecznego", uchwalony 
przez ankietę z r. 1878/9, zastosuwując go jedynie 
do uchwał sejmowych z 21 paz. r. z. w którycL 
Bankowi krajowemu został wskazany zakres dzia­
łania. Przy układaniu projektu swego dr. Piłat 
zasięgał prywatnie zdania dr. A. Zgórskiego. 
Ustępy statutu, wskazujące przyszłemu bankowi 
stosunek ze stowarzyszeniami, ułożone zostały 
według propozycyi tegoż ostatniego. Gdy dr. Pi­
łat oddał swój referat p. marszałkowi, tenże na­
radzał się; również całkiem prywatnie z dr. T a- 
d e u s z e m  S k a ł k o w s k i m  i dr. Franciszkiem 
P i e k o s i ń s k i m  w Krakowie, później pokazał 
statut gubernatorowi hr L. Wodzickiemu, dr. A. 
Rappaportowi i ministrowi dr. D u n a j e w s k ' e- 
m u w W iedniu, zkąd wróciwszy w pierwszych 
dniach lutego konferował z dyrektorem gal. 
Banku kredytowego. Konferencye te, całkiem 
prywatne, nazwały dzienniki lwowskie w swoim 
czasie zwołaniem „ a n k i e t y " ,  celem ułożenia 
statutu bankowego Mogę jednak zapewnić, że 
narady te miały cechę tylko poufną i nie były 
wcale komisyjnie traktowane, a projekt dr. Piła­
ta nie uległ prawie żadnym zmianom, i w swej 
pierwotnej formie ankietą z 28 lutego przez 
Wydział krajowy został przyjęty. l)z;ś włifeaie 
wysłał Wydział krajowy w ten sposób uchwa­
lony statut wprost do Wiednia rządowi do za­
twierdzenia.

Przechodzę teraz do streszczenia statutu.
1. Ce l ,  f i r m a  i z a k r e s  d z i a ł a n i a .  Urzę­

dowa forma zakładu opiewa: Bank krajowy kró­

lestwa Galicji, Lodomeryi z Wielkiem księstwem 
krakowskiem (Landesbank des Konigreichs Gali- 
zien and Lodomerien mit dem Grossłurzogihume 
Krakau — Banąue du royaume de Galicie et Lo- 
domerie avee la grand duche de Cracovie). W pie­
częci używać będzie herbu krajowego. §. 3 okrćśla 
właściwy zakres działania banku i jesł dorfownem 
powtórzeniem uchwały sejmowej z 21 paździer­
nika z. r. pod lit. A;.

A. II. I n t e r e s a  h i p o t e c z n e .  Dział ten star 
tutu zawierający § 4 do 37 ułożony jest prawie 
równobrzmiąco z postanowieniami dla interesów 
krajowych w statucie austro-wągierskiegc banku 
Zakład udzielać będzie pożyczki na posiadłości t a- 
b u 1 a r n e wi e j s k i e i m i e j s k i e ,  najmniej 
100 złr. w kwotach przez 50 podzielnych. Za 
bezpieczeństwo listów zastawnych ręczy oprócz 
hipoteki zastawionej i funuuszów bankowych, także 
f u n d u s z  k r a j o w y .  W interesie hipotecznym 
zastrzega sobie statut te ulgi pod względem opłat 
stemplowych, jakie ustawa z d. 10 lipca 1865 
Nr. 55 , Dz. p. p. i rozporz. minisi. skai. 16 
stycznia 1866 Nr. 9 Dz. p. innym podobnym 
zakładom przyznaje. Następnie zastrzega sobie 
Bana prawo wyboru egzekucyi tak sądowej jak 
i politycznej.

III. I n t e r e s a  b a n k o w e  (§ 38—63) a, In­
teres eskontewy, pożyczkowy i zastawniczy Bank 
eskontować będzie weksle instytucyj finansowych, 
(kasy oszczędności, kasy pożyczkowe gminne i 
powiatowe, towarzystwa zarobkowe) nadto Kół 
kredytowych i osób prywatnych. Dla cenzury weks- 
lów ustanowiony będzie komitet cenzorów jak 
przy austr.-węg. Banku. Propozycye na cenzorów 
będą wychodziły nietylko od Izb handlowych, ale 
także od towarzystw gospodarczych. Dalej udzie­
lać będzie Bank pozyczki na akta notaryalne: 
gminom, powiatom, stowarzyszoniom zarobkowym, 
Kołom kredytowym, lasom oszczędności i ’nrym  
powiatowym i gminnym instytucjom kredytowym. 
Na podstawie pożyczek udzielonych powiatom lub 
gminom, wydawać będzie Bank o b l i g a c y e  ko ­
m u n a l n e .  Prowadzić będzie lomcard papierowi 
publicznych, mających pupilarne bezpieczeństwo, 
przyczem zastrzega sobie w statucie niemal te 
same prawr. jakie dla teg^ interesu posiada ausłr. 
w^g, Bank. Również przyjmować będzie Bank 
w zastaw towary, a nawet ruchomości- b) Bank 
przyjmować będzie wkładki oszczędności, wydawać 
asygnaty kasowe a nadto gotówki m. rachunek 
bieżący, zaprowadzając przytem formę przekazów 
(cheąues). c) Cc do innych interesów bankowych 
objętych uchwałą A) pod literą a, D, c, i — (są 
to właściwe interesy bankowe) pozostawia statut 
wszystko bliższemu określeniu w regulam inu; 
jedynie tylko wspomina tu statut, i i  zadaniem 
Banku będzie udzielanie pożyczek na przedsię­
biorstwa melioracyjne i ułatwianie na drodze kre­
dytu w tworzeniu się spółek melioracyjnych, a 
względnie wykonywanie podobnych robót.

Stosunki, w jakie wchodzić będzie bank ze 
stowarzyszeniami zarobkowemi > gospodarezemi, 
określa osobny ustęp (lit. dj, tegoż działu statu­
tu . — Bank zamyśla otworzyć osobny oddział dla 
tych stowarzyszeń, z osobnym komitetem cenzo­
rów Stowarzyszenia , oprócz wszel icł innych 
form kredytu, będą mogły w tym oddziale uży­
wać kredytu w roku bieżącym. — Bank zastępo­
wać je będzie na placach bankowych, w zamian 
zaś za to, korzystać będzie z ich pośrednictwa 
w swoich interesach; nadto współdziałać będzie 
Bank tylko za pośrednictwem stowarzyszeń zarob­
kowych przy zakładaniu i prowadzeniu przed­
siębiorstw rolniczych, przemysłowych i handlo­
wych.

4)
M A R T A .

Nowella
przez

Z y g m u n t a  S a r n e c k i e g o .
(Dokończenie).

Muruskoy, i , w szkole, praca # ie  szła sporo. 
Rysował wprawdzie z antyków i z żywych mo­
deli poprawnie i sumiennie, ale błysku talentu 

'niepodobna było w tych sucnych wypratuwaniaeh 
dopatrzeć. Kredka wtedy tylko miękła pod jego 
palcami, kiedy przenosił rysy Marty na. papi r. 
Fiszorek niemal w pędzel się zamieniał, kiedy, 
modelował jej główkę uroczą. Portrety Marty en, 
face, z profilu, i trois ąuart, były do pewnego 
stopnia dziełami pełnemi wdzięku i swobody, 
polotu i łatwości rysunkowej. Patrząc na ni«, 
zdawało s ię , że Gotard ma wielki, prawdziwy 
talent, ale pochlebne zdanie o jego zdolnościach 
zmieniało się natychmiast po zobaczeniu którego­
kolwiek z jego akademickich rysunków, czy to 
z gipsu czy z natury. Każdy wymęczony b y ł ,— 
wypoj^awiany, ciężki i twardy. Prufesorow ie, ki­
wali głowami znacząco, patrząc na trud i mę­
czarnię , z jaką Murusek łamał się z zadaniem , 
aby dochodzić cu najwyżej do pewne poprawno­
ści , nie rokującej mu powodzeń artystycznych. 
Nareszcie, kiedyś, jeden z nauczycieli — sam do­
bry malarz — wziął g0 na str0I1ę j delikatnie 
przedstawił mm jak próżną jest jego praca i za- 
b’egi, radząc, aby poświęcił się drzeworytnictwu, 
z tem bowiem , co umie, dalej zajdzie jako 
sztyebarz, aiż marnując czas na otwieraniu cięż­
kich ivrot żelaznych, zamykającycL przed nim 
świątynię malarskiej sztuki. Chłopak się zmar­
twił, uJe — jak zwykle szczery — wyspowiadał się 
przed Martą z tego, co mu powiedziano w =zkole.

Dla Marty, był to cios nader bolesny. W ro­
jeniach jej o szczęściu pierwsze miejsce trzymała 
nadzieja, że Murusek zostanie wielkim artystą.

Słyszała od wszystkich, że boski d a r ' twórczości 
po poezyi — odziedziczyło — polskie malarstwo. 
Pragnęła gorąco za tem , aby jej wychów aniec 
zasiadł na narodowjm Parnasie. Udawało się jej, 
że w czasach dzisiejszych, tylko tym sposobem 
duwiedzie przywiązania do kraju, że tylko ofiara­
mi talentu można spłacać długi ojczyźnie. Pra­
gnęła , aby dziecko jej ducha, szło po drodze 
sławy jak „ baranek “ nicśmiertelnemi dziełami 
przytwierdzający nieśmiertelnej „wieczności", tej 
pan i, która jest nadzieją, wiarą i miłością, do 
której wznoszą się uczy, dla którbj serca goreją. 
Nie rozumiała lub przez skromność może uznać 
nie chciała, że jej cicha działalność bez rozgłosu, 
bjła jednym z najczystszych hołdów, jaki ktokol­
wiek składał na ołtarzu publieznegu obowiązku, 
że kiedy inni gnali tysiące dusz na zgubę, ona 
uratowała duszę poświęconą zatraceniu. Z otchła­
n i, wszystko rozkładającej Nienawiści, w której 
utonąć miała, wyrwała ją i zwróciła Miłości, je­
dynej mistrzyni, stawiać umiejącej trwale funda­
menta pod trwałe budowy. Ale M arta, skromna 
i niezarozumiała, nie mogła zdać sobie sprawy 
tak jasno z zasług swojej cichej pracy; przeko­
nanie zaś, że Murusek, nie będzie słynnym ma­
larzem , było dla niej przykrością nie małą. Za­
wsze jednak dobra, łagodna i szlachetna, pozor­
ną obojętnością pokryła boleść, ściskającą jej ser­
ce, i szepnęła:

— Ha! to ucz się drzeworytnictwa!
Murusek pilną i pracowity, oddał się sztychar- 

stwu z całym zapałem. Rozdrażnienie moralne, 
zawody i niepowodzenia poprzednie, wzbudziły 
w nim energię gorączkową. Ryto wał dzień i noc, 
i ciężka jego ręka, która twardo chociaż popraw­
nie rysowała, delikatnie i miękko cięła obecnie 
linie i płaszczyzny na drewienkach przyozdobio­
nych kreacyami mistrzów. Wkrótce prace jego, 
zaczęły zdobywać uznanie powszechne. Pisma 
dlustrowane, ubiegały się o klisze z podpisem: 
G o t a r d ,  — w którem imię było zarazem na­
zwiskiem artysty. Uczniowie i uczennice, przyby­

wali i spieszyły z daleka, aby posiąść od niego 
naukę wykwintnego rytuwnictwa na drzewie. Mar­
ta cieszyła się tem powodzeniem — poddała się 
bowiem woli przeznaczeń — a widząc, że pracuje 
więcej dla rozgłosu, o który dbał dla niej tylko, 
niż dla korzyści materyalnych, % prąktycznuścią 
jej właściwą , najęła mu na Nowym-Swiecie du­
ży, piękny lokal z dobrem światłem, w którem 
otworzył wspaniały zakład drzeworytniczy. Jedy­
ną jednak rozkoszą, jedynem wynagrodzeniem 
jego za trudy, były wieczory spędzane na Ordy- 
nackiem , w tym samym pokoju, w którym się 
wychował i poznał Martę.

Nic się w nim nie zmieniło. Toż samo ciemne 
obicie, pokrywało ponure ściany. Na oknach stały 
pelargonie o aksamitnych kwiatach, kolczaste kak­
tusy, blade róże miesięczne, fuksyt z główkam 
zwieszonymi ku ziemi i heliotropy pachnące. Kie­
dy przez zieloność ich gęstych liści przedarł się 
promień słońca, padał na zczerniałe machoniowe 
meble i z trudnością blaskiem swoim przywracał 
im dawną świeżość.

Siedzieli tam raz„m całe wieczory rozmawiając 
to o rodzicach zmarłych, to o przeszłości, to o 
przyszłości, to o tem co oboje kochali, to o tem 
co oboje nienawidzili. Czasem, po tysiączny raz 
może. czytali „Grażynę" i „Pana Tadeusza". Tyl­
ko „Wieczory pod lipą- zastąpili nowszemi, po- 
ważniejszemi dziełami historyeznemi. Zdawało się, 
że jednej myśli nie miel: dla siebie ukrytej; że 
rozumieli się zupełnie... A iednak... był .. bvJ 
jeden przedmiot, którego nie dotykali nigdj w roz­
mowie.

Prawda, że żadne z nich nie miał- c nim ja­
snego pojęcia.

Murusek — chociaż młodszy rozumiał, że 
to, o czem nie mówili z sobą, było jakiemś uczu­
ciem ogromnem, upająiącem, płomiennem, ale 
wolał je więzić w głębi serca. Nie dawał mu wy­
biegać na usta. Zdawało mu się, że gdyby choć 
szeptem tylko zeń się wyspowiadał, znieważyłby 
bóstwu, które czcił w pokorne ciągła przed niem

pochylony, że skalałby ołtarz wdzięczności, który 
wznosił dla swej „mateczki" na każdem miejscu i
0 każdej chwili. Marta zaś, w czystości swej dzie­
wiczej święta, niezmieniona przez lata, wiecznie 
ta sama niewinna panienka — jak wówczas kiedy 
z rąk stróża brała na wychowanie pod: zucone 
niemowie — łudziła się ciągle, że przywiązanie, 
które ma dla Muruska, jest przywiązaniem macie- 
rzyńskiem. Nikt zaś nie myślał wyprowadzać ich 
z zaczarowanego koła, którem się zamknęli: nikt 
nie rozdzierał mgły, w którą się spowinęli: niki 
nie mącił złudzeń tęczowych, w których rozpły­
wali się jak aniołowie niebiescy. Nawet ksiądz 
proboszcz—dawniej ksiądz wikary — który znał 
dobrze i jej i jego duszę, nie chciał uprzedzać 
wyroków Opatrzności i modlił się tylko za nich 
gorąco. Nieraz zasiedziawszy się z niemi do pó­
źna na Ordynackiej, odprowadzał Muruska na 
Nowy-Świat. a pożegnawszy go przed bramą, wra­
cał spiesznie do probostwa, szepcząc po cichu:

— Niech?, Bcg radzi o swojej czeladzi.
Była to istotnie Boża czeladka... Takich cichych, 

niewinnych, samych... dwoje.
Nagle nad ich głowami zawisła czarna chmura 

Los — zazdrosny — zapragnął ich rozdzielić. Mu­
ruska powołano do wojska. Stanął do losowania
1 wyciągnął dobry... o! ironio!... zły numer. Je­
dyną nadzieją że nie pójdzie pod karabin, było 
chyba... z- wyglądał wątle, że blady, że mi­
zerny..: Może więc nie uzEiją go za zdolnego do 
noszenia broni... a nuże kapłan zacny co po­
radzi...

We dwóch wyszli razem, stawić się przed ko- 
misyę poborową. Marta czekała na nich.

Oo się działo w sercu nieszczęśliwej, tego opi­
sać niepodobna. Lwica, której lwiątko odbiorą, 
nie cierpi więcej.

Ona, która go podniosła opuszczonego kiedy po 
okruszynę nikt się nie schylił, ona, która go wy­
chowała, wykarmiła krwią serdeczną swego du­
cha ; ona miałaby dzieło swoje, istotę do mej na­
leżącą, więcej niż dziecko do matki należy, czło­

wieka wyjętego z pod praw ludzkich. Bez przy- 
wilei, bez rodziców, bez nazwiska oddać... roz­
dzielić się z nim... Nigdy! nigdy!... czemu ci, 
którzy dziś krwi jego łakną, siły jego chcą zuży­
tkować, ciało jego dać na pastwę armatom, nie 
myśleli jak go utrzymać przy życiu, kiedy kwi­
lił w sieni rzucony na śmiecie... Ona go nie od­
da... nie!

A jednak... kto w ie?!... jeśli go wydrą! Tyle 
już godzin upłynęło, jak wyszedł... i mo wraca. 
Gdyby był wułny... już siedziałby przy niej, juź- 
by ją uspakajał. ..

Każda chwila, wydawała s-ę Marcie wiekiem 
mąk i katuszy. Cierpiała jednakże jak mężna nie­
wiasta. Nawet jęk boleści nw wyrwał się z jej 
piersi, szarpanej strasznym niepokojem. Usiadła 
przy oknie, twarz w dłoniach ukryła... a iuKsye 
położyły na jej złotych wiosach swe dwubarwne— 
białe z amarantowem — kwiatki... i niewiadomo 
było, czy to ona płacze, czy one łzy ronią.

Nagle, drzwi się otworzyły, a w n ich , ukazał 
się Murusek... za nim kapłan-przyjaciel.

— Dziecko muje — krzyknęła. — Uratowany?!
— Tak mateczko... Nie, nie... u e  matko... 

Mano
I po raz pierwszy objął ją za szyję i pałające 

usta do jej ust przycisnął.
Marta, zapłoniła się i cofnęła w tył gwałtownie.
On padł na kolana i rękę jej ujął i przepra­

szać zaczął. Jak mówił ■ co mówił... n i  co po­
wtarzać... Dość, że ksiądz proboszcz — dawny 
ksiądz wikary — uznał za stosowne wejść między 
nich i dłonie ich połączyć.

Nazajutrz, poszli na cmentarz, po błogosławień­
stwo zmarłych rodziców, a w cztery fygodme po­
tem, kapłan związał icłr stułą w  wieki.

Co się po ślubie stało, może innym razem, opo­
wiem , d o  to już drag? h i s t o i y a , chociaż z tych 
samych dwóch żywotów spleciona.



2 Nr. 56. R E F O R M A . Kraków 9 M»rca 1828.

Uważam postanowienia te za korzystne dla 
banku, w przeświadczeniu, że do prowadzenia 
tego rodzaju przedsiębiorstw potrzebna jest dokła­
dna znajomość stosunków miejscowych, a takie 
nabyć mogą tylko instytucje lokalne.

e) U p o s a ż e n i e  d z i a ł u  b a n k o w e g o  sta­
nowić będzie fundusz jednego miliona, który po­
chodzić ma z zaciągnąć się mającej, w mysi u- 
ebwabnej ustawy sejmowej, pożyezKi Krajowej.— 
Gdyby kapitał zakładowy w skutek strat zmniej­
szył się do połowy — obowiązaną będzie Rada 
nadzorcza banku, z a w i a d o m i ć  o tern Wydział 
krajowy.

IY. B i l a n s  i f u n d u s z  r e z e r w o w y  
(§ 64 — 66). Rok słoneczny jest rokiem ad­
ministracyjnym banku Z czystego zysku przezna­
cza się 70°/o na pomnożenie majątku zakładowe­
go banku, dopóki tenże nie dojdzie do d w ó c l i  
milionów; gdy fundusz ten wzrośnie do powyż­
szej kwoty, natenczas ta część zysku oddaną bę­
dzie do dyspozycyi Sejmu krajowego — 30%  zaś 
ajsku przeznaczane będą na tworzenie funduszu 
rezerwowego, celem pokrycia możliwych strat. 
Ten fundusz służyć będzie zarówno dla oddziału 
hipotecznego jakoteż bankowego.

Y. Z a r z ą d  i n a d z ó r .  (§ 67 — 78). Dyrek- 
cya składać się będzie z trzech dyiektorów, któ­
rych mianuje na propozyeyę Rady nadzorczej Wy- 
dzr ił krajowy. W  ten sposób mianuje również 
Wydział naczelnego buchaltera i kasyera. Rada 
nadzorcza składa się z dziewięciu członków i czte­
rech zastępców, wyDranych przez Sejm krajowy, 
na przedstawienie Wydziału krajowego. — Wy­
dział krajowy mianuje przewodniczącego i jego 
zastępcę w Radzie. Członkowie Wydzmłu krajo­
wego, urzędnicy krajowi, dyrektorowie i urzędni­
cy banku krajowego, nie mogą być członkami 
Rady nadzorczej. — Wszelkie postanowienia regu­
laminowe ,' oznaczenie stopy procentowej i nale- 
żytości, granic i głównych zasad dla poszczegól­
nych gałęzi interesów zakładu, należą do zakresu 
działania Rady nadzorczej. Zwierzchniezy nadzór 
nad bankiem wykonuje Sejm, a w jego zastęp­
stwie Wydział krajowy, który ma wydać regula­
min dla BanLu; oznaczyć)? miejscowość^ w któ­
rych bank może udzielać pożyczki hipoteczne 
na domy; — oznaczać zakład ubezpieczeń, w któ­
rym mają być ubezpieczone budynki obciążone 
pożyczką w Banka; zatwierdzać cenzorów, za­
twierdzać jinstrukeye przez Radę nadzorczą ułożo­
ne ; ustanawiać filie, oraz organa pomocnicze i 
wy konawcze banku; w ogóle wykonywać naczel­
ny nadzór nad instytucyą.

Bulk krajowy zastrzega sobie zakładanie filij 
w k r a j u ,  oraz organów pomocniczych i wyko­
nawczych. Przy pożyczkach nie przenoszących 
1000 złr. wypłata kapitału pożyczkowego i pobór 
rat pożyczkowych mogą się odbywać tak za po­
średnictwem rządowych kas poborowych jak też 
kas wydziałów powiatowych.

VI. Z m i a n a  s t a t u t ó w  i z w i n i ę c i e  za­
k ł a d u  (§ 79—80). Zmiana statutu wymaga 
z a t w i e r d z e n i a  r z ą d u .  W razie zwinięcia 
zakładu, majątek Banku przechodzi na własność 
kraju.

Jak wiadomo istytueya ta wchodzi w życie, 
skoro wszystkie trzy uchwały sejmowe odno­
szące się do tej sprawy, otrzymają sankcyę mo­
narszą, statut zatwierdzenie rzędu , a Sejm kra­
jowy wybierze Radę nadzorczą. W  sferach W y­
działu krajowego spodziewają się b a r d z o  p r ę ­
d k o  tak sankcyi cesarskiej jak i zatwierdzenia 
statutów. Że zaś i Sejm w maju ma być zweła- 
lym , więc spodziewać się należy, że już za kilka 
miesięcy zakład ten wejdzie w życie. O osobi­
stościach, kandydowanyeh tak do Rady jak i 
Banku, nawet w Wydziale krajowym dotąd mo­
wy nie było, gdyż p. marszałek namierza propo- 
zycyą swoją uczynić niespodziankę Sejmowi.

W  sprawie wiecu rabinów
n a p i s a ł

Dr. Jonatan Warsrhauer.

II.
Po tem cośmy powiedzieli w pierwszym ustę­

pie dziwić się należy, zkąd pochodzi, że tak po­
wiem policyjna pieczołowisiość rabina, czy auto­
nomiczna gmina wyznaniowa ma być pod kura­
telą każdorazowego rabina przez tąż gminę wy 
branego, esy chlebodawca ma ulegać kontroli 
swojego urzędnika?

§ 6U o rabinacie tak opiewa : „Gmina wyzna­
niowa przekazuje dobrowolnie rabinowi już za­
mianowanemu , lub zamianować się mającemu, 
swoje prawo do uporządkowania i kierowania 
•prawami religijnemi i obrządkowemi, uważa go 
za swego naczelnika duchownego, za swój organ 
prawn,. za swego wyłącznego przedstawi ńela 
na wewnątrz i na zewnątrz, wobec władz rządo­
wych w sprawach wyznaniowych i obrządkowych, 
raJa zawiadowcza zaś zboru wpływu żadnego na 
wyż przytoczone sprawy mieć nie będzie.

§ 61. Wybór rabina odbywa się w ten sam 
sposób co i wybór rady zawiadowczej.

§ 62 Rabin jest urzędnikiem stałym i doży wo- 
tnem: może on być usuniętym skutkiem:

a) wykroczenia przeciw ustawom państwo­
wym . . .  ,

(< ‘eżeli się okaże w.,inym wykroczenia prze­
ciw przepisom religijnym , a to tylko na mocy 
werdyktu sądu rozjemczego, złożonego z czterech 
rabinów starowierców, z których dwóch wybiera 
rada zawiadowcza, a drugich dwóch wybiera ra­
bin, ci czterej wybierają na zwierzchnika sądu 
piątego rabina tej samej kategoryi

§ 63. Kandydat na rabina ma się wykazać 
świadectwami dwóch starowierczyph, rabinów, 
że mianowicie na mocy swojej głębokiej nauki 
w rzeczach zakonu godzien jest piastować urząd 
rabina; rabini, którzy przedtem już pełnili obo­
wiązki rabina w jakiej gminie starowierczej, nie 
mają już potrzeby wykazania się podobnemi legi-
tymacyami-.

Zaiste paragraf bardzo aogodny każdemu z dzi­
siejszych rabinów galicyjskich, gdyż dawniejszy 
rząd austryacki wcale się zadawalniał tego ro­
dzaju patentami od mistrzów bezfakultetowych 
pochodzącemi, lecz żądał nauk filozoficznych a 
nawet takich instalował w niektóryeb gminach 
wyznaniowych Galicyi; ludność starozakonna tak 
długo ich trapiła, aż się od nich dobrowolnie 
lub nawet przymusowo uwolniła. W  ostatnich 
ewsach w Oświęcimie był rabinem dr. filozofii

uniwersytetu praskiego, mąż światły, wykształ­
cony, którego położenie wśród swojej gminy 
było tak rozpaczliwe, że się do Niemiec prze­
siedlił.

W ustępie 9tym powiedzianem jest, że rabin 
może obcym uczonym zezwolić lub zabronić 
miewania kazań — gatunek cenzury prewen­
cyjnej'

§ 64. Każda gmina wyznaniowa powinna mieć 
przynajmniej dwóch asesorów rabinatu, płatnych 
z funduszu gminnego, którzy pod przewodnictwem 
rabina tworzą kolegium rabinatu: asesorów m i a- 
n u j e r a b i n i  zawiadamia o tem przełożeństwo za­
rządu, rabin m i a n u j  e również rzezaków (§63), 
zawiadamiając o tem przełożeństwo, by z fun­
duszów gminnycn mu płacę wyznaczyło. Tym 
sposobem może sobie każdorazowy rabin zamia­
nować legię pomocniczych urzędników z własnej 
wszechwładzy, a ty gmino jako misera contn- 
bueus plebs, p łać!

Z przytoczonych powyżej ustępów snadnie prze­
konać się można, że projekt ten samozwańczy, 
bez przewodniej jakiejś myśli etycznej skre­
ślony, jedynie do tego zmierza, aby gminy wy­
znaniowe oddać w ręce wybieralnych i wybranych 
dusz pasterzy, na ich łaskę lub niełaskę. Wy­
brańcy ci (rabini), też jak widzimy, dyktaturą 
wyposażeni.

Gmina wyznaniowa jest podporządkowaną rabi­
nowi dożywotniemu — zadaniem gminy jest wy­
płacać regularnie pensyę rabinowi, natomiast ra­
bin mianuje asesorow rabinatu, rzezaków innych 
urzędników gminnych, nie mając innego obowiąz­
ku jak tylko donieść o tem swojem postanowieniu 
przełożeństwu gminy, by ono wystarało się o fun­
dusz, z którego płacę swą pobierać mają.

Rabin Schreiber i towarzysze w elaboracie cx  
propria diligentia skreślonym wykazali, że im nie 
chodzi o dobro gmin wyznaniowych galicyjskich, 
że bynajmniej rabin Schreiber et consortes nie 
mają zamiaru pęuczać ludu ich pieczy duchow­
nej powierzonego, aby dążył do zasKymiłowania 
się z resztą ludności krajowej, aby posyłał dzieci 
swe do szkół publicznych, aby si^ ubierali po 
europejsku, gdyż, jak wiadomo, ubiór europejski 
nie stanowi najmniejszej przeszkody dla wiary 
mojżeszowej, można w tym ubiorze być wzorowym 
i prawowiernym izraelitą, tak dobrze jak w cha­
łacie ; zresztą ubiór, który po dziś dzień izraelici 
w Galicyi noszą, nic jest ubiorem pamiątkowym 
z czasów pobytu ich przodków w Jerozolimie, 
ale jest on ubiorem, który im w-Polsce nosić 
przepisano. Że tak je s t , że ubiór europejski nie 
wyłącza prawowitej w iary— na to za dowód słu­
żyć mogą izraelici w innych krajach koronnych, 
monarchii austro-węgierskiej i w krajach postron­
nych , którzy i w tym ubiorze chwalą Jehowę, 
i nikt ich za to odszczepieńcami nie mianuje.

Tendencya tego projektu jest aż nadto wido­
czna, aby rabini reprezentowali żydów na zewnątrz.

Żydzi mogą się różnić wiarą od reszty ludno­
ści krajowej, pod względem obywatelskości jednak 
powinni stać z niemi na równi; prawowierny żyd 
może być dobrym obywatelem kraju, w którym 
żyje (wszakże niemieckim żydom lub francuskim 
nikt nie zarzuci, że nie są prawemi kraju swego 
obywatelami), ale u nas nie będzie nim, póki bę­
dziemy mieli rabinów nie krajowych, nie włada­
jących językiem krajowym polskim, niewykształ­
conych filozoficznie, a nawet na wydziale teolo­
gicznym izraelickim. Są takie instytucye za gra­
nicą , z nich będą mogli korzystać, w nich się 
kształcić c i , którzy sobie za zawód rabinostwo 
wybiorą, bo szkołę rabinów w Galicyi założyć nie 
tak prędko będzie można, bo najprzód należałoby 
wykształcić nauczycieli, a potem założyć szkołę 
rabinów.

Rabin Schreiber et consortes boją się tej plagi, 
jak ją zowią, boją się cywilizacyi europejskiej, bo 
ciemnota jest antitezą światła, dla tego też w swej 
zawziętości skomponowali elaborat świadczący o ich 
chęciach służenia swemu ludowi. Ja się ich usi­
łowań nie obawiam, sądzę, że zdrowy zmysł na­
rodu będzie umiał należycie ocenić ich machina­
cje; nie żywię również obawy aby władze rzą­
dowe, którym elaborat rabina Schreibera ma być 
przedłożony, spieszył) z sankeyonowaniem, ba, 
nawet z uwzględnieniem utworu powyżej anali­
zowanego — nie zaszkodzi jednak dodać: „ Ca- 
veant consult s ‘ !

niego na rogatce kopytkowe. Starzy ludzie w Wie­
dniu pamiętają jeszcze ten stan rzeczy, i — mó­
wię to tylko o tutejszych, miejscowych przemy­
słowcach — agitacja wymierzona przeciw wolności 
przemysłowej • nieznalazłaby tu tak wdzięcznego 
pola, gdyby można wykluczyć żydów od równo­
ści praw obywatelskich, Miałem sposobność roz­
mawiać z wysłannikami lwowskiego wiecu prze­
mysłowców, i z chlubą to zapisuję, że nie zna­
lazłem u nieb ani śladu owej konfesyjnej za­
wiści, i że w ogóle w żądaniach swoich byli 
nierównie więcej umiarkowani i praktyczni, niż 
przemysłowcy tutejsi.

Najżywiej teraz zajmują się koła poselskie re­
formą ordynacyi wyborczej. Klub centrum żąda po­
stanowienia na pozór liberalnego, to jest obniże- 
żenia, cenzusu wyborczego do 5 złr. rocznego po­
datku. Jeżliby za cechę liberalnej ustawy wy­
borczej można uważać rękojmię, że na jej podsta­
wie liberalna powstanie, reprezentaneya, to nie- 
byłoby ordynacyi mniej liberalnej, jak n. p. u nas 
głosowanie powszechne. Dla tego Lr. Clam odpo­
wiadając niedawno Kronawetterowi, przyznał, że 
z jego stanowiska dałoby się dyskutować o zgro­
madzeniu takiego głosowania. Dla tego też p. Lien- 
bacher wnosi obniżenie cenzusu. Liczy on na 
to, że wprowadzając jło kół wyborczycn za pomocą 
obniżenia cenzusu więcej żywiołów nieoświeconycb 
i politycznie obojętnych, albo niesamoistnych, 
swoim zasadom stronników przymnoży. Za wnio­
skiem jego oświadczyły się sprzymierzone kluby 
większości. -Uczyniły one to nie z przekonania
0 pożyteczności takiego postanowienia, bo bez 
zebrania dat statystycznych, do tego celu specyalnie 
zestawionych, niemożna przewidzieć, gdz.e, o ile,
1 w jakim kierunku rozszerzą się wskutek takiej 
reformy koła wyborcze. Obliczyć to jest najtru­
dniej właśnie w obecnej chwili, gdy referma po­
datków jest w pełnym toku, i przez to samo, 
bez zmiany ordynacyi, skład kół wyborczych 
znacznym ulegnie zmianom.

Niepowodowały się też te kluby urokiem libe­
ralnego pozoru takiej reformy, która w Wiedniu 
i w innych wielkich miastach może zasilić szczu­
płe gronko nieprzejednanych demokratów, walczą­
cych pod buławą Kronaweitera, a w małych mia­
steczkach i na wsi partyi klerykalmj głosów przy­
sporzyć może. Kluby sprzymierzone przystały na 
wniosek Lienbaehera dla tego , że udało mu się 
przycisnąć je do muru. Od niego i jego popleczni­
ków zawisł los wniosku Zeithamera, który istotnie 
ma wielką polityczną doniosłość, wyzwalając Cze­
chów w razie rozwiązania Izby z pod zawisłości 
od rządu i stawiając ich wobec hr. Taaffego nie­
jako na własnych nogach, Większość dotychczas 
wierzy jeszcze, ż.e hr. Taafle będzie wniosek Zeit- 
hanrnia popierać, więc niepytając o cenę, kupuje 
sobie pomoc Lienbaehera, bez której przychylność 
rządu niezdałaby się na nic. P. Grocholski nie 
był z razu za wnioskiem Lienbachora i nie będąc 
pewnym , jaka głównie klasa ludności w Galicyi 
wskutek obniżenia cenzusu nabyłaby prawo wy­
borcze, nosił się z myślą żądania, żeby Galicyę 
z pod tego postanowienia wyjęto. W Galicyi je­
dnak cenzus wyborczy w ogóle jest znacznie niż­
szy od innych krajów koronnych. Daty, jakie 
Koło polskie ma pod ręką, wskazują, że wielkiej 
zmiany w składzie Kół wyborczych ani się spo­
dziewać, ani obawiać nie można. Dla tego Koło. 
prawie j jdnomyślnie uchwaliło zgodzić się na 
obniżenie cenzusu do pięciu reńskich. Ale pomi­
mo, że większość czyni co może, żeby gładką to­
rować drogę wnioskowi Zeithamera, upor p. Lien- 
bachera może właśnie spowodować niebezpieczną 
zwłokę. Podał on już rządowi sposobność do zbie­
rania dat, z czego zresztą nie można przeciw nr. 
Taaffemu wyprowadzić zarzuty. Dopóki zaś te daty 
na ślimaczej drodze biurokratycznej nie nadejdą, 
rząd nie zajmie wyraźnego w obec tej myśli sta­
nowiska, i na tem może, przynajmniej eo do bie­
żącej kadencyi, ugrząść cała ta doniosła akeya 
polityczna.

KORESPONDENCYA JEFOBMY".
W ie d e ń , 6 marca.

(C.) Izba poselska wałkuje budżet. Jest na­
dzieja że w tym tygodniu skończy się ta nużąca 
gadanina, która najmniejszego niemoże wydać o- 
wocu, gadanina o wszystkie m z wyjątkiem tego, 
o eo właśnie chodzi, to jest z wyjątkiem budżetu. 
\V Izbie panów komisya edukacyjna zadrzemała 
nad nowelą szkolną. Bardzo jej na rękę przyszła 
słabośćp. Conrada. Bez jego współudziału natu­
ralnie niewypada komisji provradzić dalej ro­
zpoczętych rozprew, a minister oświaty zapewne 
przez kilkanaście dni nieopuści łoża, bo chory 
jest na ischias. Jest więc wszystka nadzieja, że ta 
niebezpieczna nowela na teraz uerzęźnie i przy­
najmniej na tej kadencyi ni°przyjdzie już na stół 
Izby poselskiej. W tej Izbie zaś Komisye pracują, 
ile je stać w obec codziennych, a pięciogodzinnych 
rozpraw w pełnej Izbie. Palmę wytrwałości nale­
ży przyznać komisyi przemysłowej. Niemogąc so­
bie wiele prawa rościć do innej pochwały, stara 
się ona tę przynajmniej bez zastrzeżenia pozyskać. 
Komisya zabrnęła teraz w grupowaniu rzemiosł. 
Skoro zapadła uchwała o stowarzyszeniach przy­
musowych, czyli jak się referent wyraża w chwi­
lach zapomnienia, o cechach, i o dowodzie uzdol­
nienia, potrzeba rozklasyfikować rzemiosła, aby 
nie było wątpliwości, które z nich mają się mię­
dzy sobą jednoczyć, i jak daleko ma sięgać prawo 
na dowodzie uzdolmeaL.’ oparte. Jest rzeczą^pra- 
wie niepodobną, żeby obie Izbyznalazły czas na za­
łatwienie wniosków, które ta komissya z niewy­
powiedzianą przygotowuje mozołą. Choćby to je­
dnak się stało, to w końcu pokaże się, że rydwan 
ducha czasu przejedzie swoim torem po tych dro­
bnych grudkach, które mu chwilowe uprzedzenia 
pod rwące koła rzucają. Niepodobna już wrócić 
do owych czasów, gdy golibrodzie niewolnc było 
strzydz włosów, a piekarzowi prócz bułek wypie­
kać także pierożki, i gdy żydowi nie osiadłemu 
w Wiedniu nie dawno dłużej kary pobytu nad 
trzy dni, a za każ-lem przybyciem pohierano od

Rada Państwa.

W i e d e ń , 7 marca.
( t t )  I dzisiejsza rozprawa była spokojna, mó­

wcy traktowali przedmiot ściśle według porządku 
dziennego; jeden tylko Kronawetter częstokroć 
schodzi! na pole socyalno-demokratycznej swej 
doktryny. Przedmiot obrad stanów: pozycja
„szkoły średnie*. Do głosu zapisani contra He- 
vera. Kronawetter, Furregger,pro  Ciani i Tilseher. 
Pierwszy przemawia dep. B e v e r a ,  podnosząc 
znowu głos w sprawie nienależytego uwzględnia­
nia narodowości, tym razem co do szkół średnich 
w Czechach i Morawii. Pomimo rezolucyi powzię­
tej w tej mierze przez Izbę, kwestya powiększe­
nia szkół średnich z wykładowym językiem cze­
skim od trzech lat nie postąpiła ani krok naprzód. 
Mówca oświadcza się za budżetem tylko w tej 
nadziei, że rząd nie omieszka jak najspieszniej 
zadość uczynić powziętym rezolucyom. Dep. C i <).- 
n i  interpeluje rząd w sprawie rozgłoszonej wieści, 
że gimnazyum włoskie w Tryeście ma być znie­
sione. Obecny na posiedzeniu szef sekcyjny F  i e- 
d 1 e r odpowiada, że rząd nigdy podobnego nie 
miał zamiaru.

Występuje następnie dr. K r o n a w e t t e r .  Za­
raz w pierwszych słowach uderza groźnie na rząd. 
Karci surowo rozporządzenie ministra oświaty 
z sierpnia 1880, wystosowane do dyrektorów szkół 
średnich, aby zapobiegali przepełnianiu tychże 
szkół, odsyłając uczniów nie mogących się wyka­
zać osobistemi kwalifikacyami do szkół przemy­
słowych, lub innych tego rodzaju. Na tym tema­
cie rozwija mówca szerokie i daleko sięgające po­
glądy, przepowiadając smutną przyszłość austrya- 
ekiej nawie państwa, jeżeli ten duch wstecznośei, 
jakim przejęty jest obecny rząd, coraz dalej i głę­
biej zakorzeniać się będzie. Uciskać biednych na 
każdym kroku, w handlu, przemyśle, na roli, a 
pawet i w szkole — oto jest hasło naszej monar­
chii; które zaprowadzić ją może do średniovTie- 
cznych przesądów i gwałtów, kiedy chłop od sier- 
mięgi, a”rzbmieślnik od warsztatu ani krokiem da­
lej Nv życiu postąpić nie mogli. Obok tych nie­
szczęść może się państwo pozbawić wiele dziel­
nych sił. które się w szkołach średnich na do­
bro kraju kształcą. I tak, gdyby podobne rozpo­
rządzenie obowiązywało w czasie, kiedy dr. Kro­
nawetter syn biednego ślusarza uczęszczał do 
szkoły. nie usłyszałaby obecnie Izba tego wszyst­
kiego, co ją w p rzyszyci czeka. Mówca nie sta­

wia żsdnego wniosku, wiedząc, że nie znajdzie 
popaicia — schodzi jednak z trybuny obsypany 
grzmiącemi oklaskami skrajnej lewicy.

Dep. K i 1 s c h e r występuje przeciw urządz eniu 
wszystkich szkół średnich, które nie odpowiadają 
swemu celowi, bo tak gimnezya, jak i szKoły re­
alne są bardzo jednostronne. W pierwszych za nad­
to uwzględniane są nauki humanitarne i języki 
klasyczne, w drugich zaś przedmiot ten wcale 
nie jest wzięty na uwagę. Przypomina rezolucję 
powziętą w tym duchu przez zjazd austryaekich 
architektów i inżynierów, aby w gimnazyum u- 
względniano więcej nauki ścisłe. W końcu prze­
mówienia stawia wniosek, aby rząd zajął się u- 
two.rzeniem szkół pośrednich, któreby odpowie­
dzieć mogły dalszym wymagani om u n i w e r s y ­
t e t u  i a k a d e m i i  technicznej. W niosek nie 
znąjduie poparcia, pozyeyę zaś „szkuły średnie11 
przyjęto bez zmiany. Z porządku przychodzi pod 
rozprawy pozycya „szkoły fachowe.1'

Dr. H a 11 w i c h kładzie wielki nacisk na te 
szkoły, które w obec ogromnej konkureneyi na 
Folu przemysłu są niezbędne dla każdego, kto 
w tym zawodzie do większych doprowadzić chce 
rezultatów. Przemawia także za scentralizowaniem 
zarządu tych szkół.

Den. A d a m e k  występuje w obronie Czech, 
które także I  na tem polu przez rząd bardzo są 
zaniedbane. Żąda utworzenia odpowiednich szkół 
przemysłowych w Pradze, w Pilznie, polemizuje 
następnie z dr. Kronawetterem, zarzucając mu, 
że myśl rozporządzenia ininisteryałnego całkiem 
źle tłomaczy, bo przeciwnie rozporządzenie to może 
podnieść wykształcenie przemysłowe między bie­
dniejszą ludnością. Dep. W i s e n b u r g  wyraża 
ubolewanie, że przedmiot tak ściśle fachowj mógł 
poruszyć namiętności i zaprowadzić rozprawy na 
pole nieprzyjaźni narodowej Przychyla się do 
zdania poprzedniego mówcy co do znaczenia roz­
porządzenia ministeryalnego z 1880 r. Po prze­
mówieniach dra B a n h a n s a  i referenta I r e -  
c z k a pozyeyę tę przyjęto.

Następne posiedzenie jutro; na porządku dzien­
nym dalszy ciąg rozpraw budżetowych.

LeLsykou ten jest do uabpia w ekspedycie c. k. 
kraj o wg Dyrekcyi poczt po 2 złr. 40 ct. egzemplarz 
oprawiony i może być zamówiony ewentualnie za po­
średnictwem c. k. urzędów pocztowych.

Zakład zdrojowj wód siarczanych w Krzeszo- 
I wicach, urządzony wedle dzisiejszych wymagań na­
uki, zamierza zarząd państwa Tęczyńskiego (własność 
hr. A. Potockiego), oddać w dzierżawę lekarzowi i 
w tym celu poczynił odpowiednie starania.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  8 marca.

Na pagórku alpejskim ogrodu botanicznego, kwi­
tnie wrzos góraki (bano, Erica carneo). Jest to 
znakiem wczesnej wiosuy. Także i dereń kwitnąć 
już zaczyna.

We wtorek d. 14 b. m. o godz. lite j przed 
południem, odbędzie się posiedzenie komitetu guspo- 
darczo-rolniczcgo.

iutro o godz 5tej po południu odbędzie Bię po­
siedzenie Rady miejskiej. Na porządicu dziennym za­
mieszczono sprawę uporządkowania plantacyj od stro­
ny XX. Franciszkanów, zrzeczenie się ze strony wł. 
r. 1. 111 dz IX własności bruku i rynsztoka na 
gruncie, miejskim urządzonego, załatwienie prośby 
pens. nauczyciela o zaliczkę na pobierauą emeryturę, 
oraz sprawa wynagrodzenia szkody jednemu z b. 
wł. realności z tytułu kwaterunku poniesionej. 

Poranek artystyczny, który miał się odbyć w
Sukiennicach na d o c h ó d  k a s y  a r t y s t ó w  d r a ­
m a t y c z n y c h ,  a z powodu przygotowań do wy­
stawy obrazów hr. Potockiej, odbyć się tam nie mo­
że, odbędzie się w sali hotelu Saskiego w p r z y ­
s z ł ą  n i e d z i e l e .  Uświetniony on będzie uprzej­
mym współudziałem prof. S t r a k o s c h a ,  który pia- 
gnie, tak jak to uczynił we Lwowie, zostawić po 
sobie w Krakowie nie tylko pamięć mistrzowskiej 
deklamacyi, ale i szlachetnych uczuć ofiarności. Nie 
uwłaczając programowi poranku, który o ile wiemy, 
ma być nader zajmującym i urozmaiconym, sądzimy, 
iż sama sposobność usłyszenia najznakomitszego dziś 
może w Europie deklamatora. a usłyszeć go wygła­
szającego wspaniałe sceny Szylierowskiego „Dymi 
tra11, osnute na tle histeryi polskiej, dostateczną bę­
dzie zachętą dla naszej publiczności, aby w nie­
dzielę o godz. 3ci ej po południu zapełniła salę ho­
telu Saskiego.

Wieczór na cześć Słowackiego odbędzie sie 
stanowczo 15. b. m., z współudziałem pani M o- 
d r z e j e w s k i e j. — Koncert urządzony pr*ez ks. 
C z a r t o r y s k ę  na dochód szpitala na Kaźmierzu 
odłożony do 23 b. m.

Nikodem Biernacki, znakomity nasz skrzypek, jak 
nam donoszą, baw' od dni kilkunastu na Pokuciu, 
dokąd przybył dla odwiedzenia przyjaciół i stron ro­
dzinnych, a na powszechne usilne prośby dał się na 
kłonić do dania koncertu w Kołomyi. Wkrótce opu­
ści jnż Pokucie, udając się do Poznania. Odwiedzi 
więc niewątpliwie Kraków po drodze. Możemy się 
zatem cieszyć nadzieją, że nas nie zawiedzie zapo­
wiedź, w której spełnienie zaczynaliśmy już pową­
tpiewać i że ulubiony skrzypek, którego już tak da­
wno nie mieliśmy sposobności słyszeć, uraczyć nas 
zechce koncertem.

Przeprowadzenie zwłok ś. p. generała B i e- 
n e r t h a  na dworzec kolei, odbyło się dzisiaj o 3 
godzinie po południu, przy zachowaniu całej pompy 
i ceremoniału, przepisanych regulaminem wojskowym. 
Kondukt prowadził generał hr. Degenfeld, otoczony 
świtą wojskową; za nim szły pułki 40, 60, 56, 
kadeci i batalion inżynieryi. Następnie żołnierz z krzy­
żem, koń zmarłego cały okryty kirem, liczny poczet 
duchowieństwa, karawan z trumną, rycerz okryty 
zbroją na koniu i osobny wóz z mnóstwem wieńców- 
Za zwłokami postępował syn zmarłego generała, 
ks. Wiirtemberg komenderujący we Lwowie, ks. biskup 
Dunajewski, prezydent Weigej, delegat Namiestnictwa 
hr. Badeni, prezydent Sądu Wyższego Dargun, wielu 
wyższych urzędników i korpus oficerów. Pochód za­
mykał pułk 13. Obrzędowi towarzyszyły tłumy ludu. 
Na dworcu zagrzmiały salwy ręcznej broni batalio­
nami, a potem salwy działowe.

W skutek żałoby wywołanej śmiercią Finp. Bie- 
nertha orkiestry 4 pułków stojących w mieście na- 
szern załogą otrzymały nakaz milczenia do 15 b. m.

0gni8k0 polskie stowarz. akad. w Wiedniu urzą­
dziło d. 3 b. m. w kościele wotywnym nabożeń­
stwo żałobne za swych zmarłych członków wspiera­
jących: ś. p. posła Ł u k a s i e w i c z a ,  P ę g n  ły­
s k i e g o  i T y s z k o w s k i e g o .  — Celebrował upro­
szony przez wydział „Ogniska* ks. kanonik B ucz- 
k a , poseł do Rady państwa. Wielu posłów polskich 
było obecnych.

C. k. krajowa dyrekeya poczt donos1' nam:
C. k. Ministerstwo handlu wydało leksykon topo­

graficzny pocztowy dla Galicyi i Bukowiny, opraco­
wany w biórze obiegu poczt tego m.nisterstwa, przez 
emerytowanego c. k. radcę ministeryalnego Feh- 
ringera.

L w ó w ,  7 marca.
S t a t u t  „M a c i er  zy P ol  s Ki e j “, wypracowa­

ny ostatecznie przez radę wyKonawczą tejże instytu­
cji, pod przewodnictwem p. Marszałka, uzyskał osta­
teczne potwierdzenie E r a s z e w s k  e g 0 i został 
podany do zatwierdzenia namiestnictwu. W właści­
wym czasie akt powyższy podamy do publicznej wia­
domości. Skład obecnej rady wykonawczej, która 
ofiarowała przewodnictwo dr. Antoniemu M a ł e c ­
k i e m u ,  stanowią nadto, oprócz już przez nas ogło­
szonych członków, panowie : Włodz. hr. D z i e d u- 
s z y c k i  i Leoncyusz W y b r a n o w s k i .  Ogółem 
siedm osób. Dziś właśnie odbędzie się pierwsze po­
siedzenie rady wykonawczej „Macierzy11, nr kcórem 
omówiony będzie regulamin wewnętrzny i plan wy­
dawnictw.

Uczczenie Kostrzewskiego. Jeden z przyszłych 
numerów Kolców ma być poświęcony w caiości 
działalności słynrego humorysty. Będzie to należny 
hołd, złożo ly numoryście przez koiegów-humorystów.

Alojzy Żółkowski, genialny komik polski, a nie­
zawodnie jeden z najznakomitszych artystów drama­
tycznych w Europie, obchodzić bedzie w październiku 
b. roku 50-letm jubileusz zawodu artystycznego. — 
W Warszawie żywo zajmują s>§ już sprawą obmy 
ślenia stosownego obchodu i uczczenia ukochanego 
artysty. — Jak nam donoszą, w dwóch jednocześnie 
kółkach towarzyskich, noszą się z myślą wzięcia 
inicjatywy, każde jednak pragnie wystąpić i planem 
juz dojrzałym, do któregoby się następnie już tyko 
przyłączyć należało. Artyści lwowcy i krakowscy 
i innych scen polskich, niezawodnie nie zapomną 
także o rocznicy, i przyłączą się do powszechnych 
hofdow. Nie potrzeDujemy dodawać, że projektowane 
owacye sięgąją do bardzo obszernych kół towarzy­
skich, a na samych artystach dram. wcale ograniczyć 
się nie myślą.

Pół wieku mija, kiedy Alojzy Żółkowski, syn ró­
wnież znakomitego artysty-komika i pisarza humory- 
rysty, po UKończeniu szkół Pijarskich, wstąpił do 
teatru, i wszedł na deski teatralne zi izu jako chó 
rzjsta opory — a w rok później w samodzielnej 
roli anglika w operze „Fra Diavolo“. jednała mu 
zrazu sympatyę powszechną pamięć jego ojca, uln- 
bieńca niegdyś publiczności warszawskiej, wkrótce 
jednak okazały się olbmymib jego zdolności i ojca 
prześcignął o wiele. Występował on zerówno w ro­
lach komicznych jak ii tragicznych, i gdyby rodzaj 
jego geniuszu, w;ęcej go ku komice nie pociągał, 
byłby jako tragik pierwszorzędne zdobył sobie sta­
nowisko. W komice jest on niezrównany, każdy 
cłuuaktbi blado i beżbairwnie nakreślony przez au­
tora, podnosi on i uwydatnia w sposób tak dosadny, 
że w nieśmiertelny przemienia typ, a nigdy do 
karykatury nie obniża — Każde słowo, ruch każdy 
najmniejszy, gest, wyraz twarzy — wszystko u niego 
nosi cechę skcńi.zonego luistrzOWstwa. —' Kto mia  ̂
sposobność oglądać go na scenie — ten przez całe 
życie wieczoru tego nie zapomni. Mówią to nawet 
cudzoziemcy, nie rozumiejący ani słowa po polsku.

Pożar. Wczoraj o godz. 8 wieczorem wybucnł 
ogier na Prądniku czerwonym; zgorzała szopa na­
leżąca do p. Badera. — Dziś przed poindrnem straż 
pożarna została fałszywie zaalarmowaną.

Sprostowanie. W nacie wczorąjszej koresponden­
cji warszawskiej zaszła pomyłka drukarska. Zamiast 
1 marca winuo być 4 marca.

T E A T R
W Bobotę, jak to już wspominaliśmy, przedstawio­

ną będzie na benefis panny f  elieyi Stachowicz ko~ 
medya W. aardou: „Poczciwi Wieśniacy1 Zdaje 
się, że po niewczasie by jni było zachęcać publi­
czność do licznego zebrania się bo na kilka dni 
przedtem, pozamawiano już krzesła 1 loże, a fotele 
już podobno wszystkie rozebrano. — Zdaje się z tego, 
że .to będzie jedno z najświetniejszych przedstawień 
w prowizorycznym „eatrze — i nic dziwnego, bo 
panna Stachowicz nie tylko grą swoją utalentowaną, 
sympatyczną i pełną wrodzonego wdzięku powierz­
chownością, ale pod każdym względem pozyskał^ 
sympatyą i szacunek wszystkich, bez różnicy stanu, 
wieku i płci i jest po prostu pieszczonein dzieckiem 
publiczności krakowskiej.

t
Repertuar tygodniowy.

C z w a r t e k ,  9 marca: „Rabagas*, kom. w 4
akt. W. Sardou.

S o b o t a ,  11 marca. „Poczciwi Wieśniacy11, kom. 
w 5 akt. W. Sardou. Benefis F. Stachowicz.

gp« strzeżenia meteorologiczne
O bserw atorjum  a stro n o m iczn e  w K rakow ie.
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Dział ekonomiczny
Ogólne zebranie Towarzystwa roiniczo-pnspo- 

darczego okręgowego kraU.iwskiego, odbyło się 
wczoraj dnia 7go b. m. w sali rady powiatowej. —
0 godzinie 3 zebrało się przeszło 40 członków to­
warzystwa. między które mi wielu przybyłych z dal­
szych okolic okręgu. Przewodniczył obradom wiee" 
prezes p. Jan S k i r ) i ń s k i, którego gorliwym s*a‘ 
raniom zawiązanie się tego towarzystwa okres ’WPgo 
w znacznej części przypisać należy. _  ożywiona
1 interesująca rozprawa, która się na tem pg Wi­
dzeniu toczyła, dozwala tuszyć jak najlepiej, 0 Przy­
szłym tego towarzystwa okręgowego rozwoju i spo­
dziewać się że pójdzie ono za wzorem towarzystwa 
okręgowego wadowickiego, któr*1 najp' rwPZe dało 
impuls nowego w towarzystwie rolniczem kierunku 
i życia. — Objaśnić wypada, że towarzystwo okrę­
gowe krakowskie, ścisłe biorąc, od Kilku dopiero 
miesięcy istnieje, statut bowiem dopiero w drngiej 
połowie października zeszłego rolni zatwierdzonym 
został.
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Wiceprezes zagaił posiedzenie przemową, w ktćiej 
oznajmił o podanych przez hr. Artu/a Potockiego 
powodach tczygnacyi z godności prezesa, a oraz 
oświadczaniu tegoż, iż wedle możności popierać bę­
dzie działanie towarzystwa Poczem z porządku na­
stąpić miał wybór nowego prezesa. — Er Sobiesław 
M i e r o s z o w s k i ,  członek Wydziału, w krótkim 
ale jędraem przemówieniu, podał powody przem»- 
w.ające za wynoren, na tę godność p. Alfreda Idi- 
1 i e w s k i e g o, prezesa rady powiatowej i zapropo­
nował, aby wyboru dokonać przez akklamaeyę. Po­
parł ten wniosek dyr. Brzeziński i wybór nastąpił 
jednogłośnie. — Również jednozgoame dokonano przez 
akklamaeyę wyboru członków do czterech sekcyj, 
wedle propozycyi Wydziału. Do każdej -sekcji Wy­
brano trzech członków, (z tych w każdej sekcyi je­
dnego członka Wydziału;, ci trzej zaś wezwani zo­
stali do przybrania dalszych trzech członków do 
sekcyi. — Tylko do sekcyi c h o w u  b y d ł a  wzbra­
niał się przyjąć wybór p. Fel. Szybalski, protestując 
przeciw nałożonemu nań obowiązkowi, humorystycz­
nym i pełnym dowcipu wywodem. Musiał jednak 
uleaz ogólnemu życzeniu. — Do sekcyi r o l n i c z e j  
wybrano członka wydziału p. Alfreda G r z ym k a 
i pp. Józefa L i s o w s k i e g o  i Ferd. H a t s c h e r a  
Do sekcyi c h o w u  b y d ł a  wiceprezesa p. Jana 
Sk  r l i ń s k i e g o  i pp. S z y b a l s k i e g o  i J e ­
z i e r s k i e g o .  Do sekcyi c h o w u  t r z o d y i  d r o ­
b i u  członka Wydziału hr. M i e r o s z o w s k i e g o  
i pp. Eug. E e i n e r a  i nr. Joaihima Ko s t wo -  
r o w s k i e g o .  Wreszcie do sekcyi t e c h n i c z n e j  
członka wydz. p. M i k u c k i e g o  i pp. P e t e r s e i -  
ma  i B r z e z i ń s k i e g o .

Z odczytanego przez wiceprezesa sprawozdania 
z uzynności wydziału, z powodh szczupłości miejsca 
nadmieniamy tylko o najważniejszych. I tak: skut­
kiem wezwania centralnego komitetu towarzystwa, 
zbadał M ydzjał projekt ustawy dla podniesienia chowu 
bydła w Galicyi i przesłał temuż odpowiednie wnio­
ski. — Korzystając z oświadczenia ministerstwa rol­
nictwa, dostarczenia na próbę bezpłatnie 100 kilo 
„piaskowej wyki“ ( Vitia tilosty. z warunkiem 
zwiotu tej samej ilości nasienia po udanym zbiorze, 
przeastawił Wydział komitetowi centralnemu trzech 
obywateli, mających piaszczyste grunta, którzyby się 
tej próby podjęli. — Dalej skutkiem wezwania kom. 
centr.. zawiadomił Wydział okoliczne gminy o mo­
żności uzyskania nasienia lnu rygskiego z funduszów 
subwencyjnych. — Wystosował Wydział odezwę do 
fcrak Wydziału rady powiatowej, z prośbą o popar­
cie memoryału Towerz. gospodarczego lwowskiego 
w sprawie soli bydlęcej. — Wreszcie na napytanie 
komitetu centr. w sprawie pożyteczności zakładania 
w krajn niższych szkół rolniczych, przedłożył Wy­
dział treściwy elaborat, popierający założenie takich 
Bzkół. — Na posiedzeniu centr. komitetu, wydelego­
wał Wydz ał dr. Pawła B r z e z i ń s k i e g o .

Na interpelacyę tego ostatniego w sprawie wyse- 
łania n a u c z y c i e l i  w ę d r o w n y c h ,  — którą to 
czynność określa osobna alinea w §. 1 statutu, 
obejmującym wyszczególnienie celów Tow. okręgo­
wego, — odpowiedział wiceprezes wskazaniem wa­
runków, jakich wprowadzenie w życic tego ustępu 
statutu wymagać może. (Bok nast.)

Walne zebranie delegatów kółek w łtm  latu kich, 
aupj uszonych przez patrona p. Maksymjiaua Jac­
kowskiego, odbyło się w Poznaniu w zeszłą środę. 
Do stolicy wielkopolskiej, zjechało się kilkuset wło- 
śuian, ożywionych jedną myślę, wzajemnego wspie 
rania się w niedoli. Czcigodny patron zdał sprawę 
z rozwoju kółek włościańskich, udziału w nich wło 
ścian, duchowieństwa, oraz innych stanów, i wyka­
zał zbawienny wpływ kółek na polepszenie dobro­
bytu i postęp gospodarstw włościańskich. Mimo pe­
wnego niedomagania, kółka dobrze się rozwijają, 
a gdyby nie obojętność włościan, jeszcze lepsze wy­
dałyby rezultaty. Zacny też patron, po ojcowsku za 
chęcał włościan do szczerej pracy i udziału w in- 
stytucyi, mającej na celu li tylko ich dobio. Na tern 
zebraniu, prezes p. Wolniewicz odczytał rzecz „o nie­
dostatki h i błędach w gospodarstwach włościań­
skich 4 i aj, ij*us, niu“. Bar dnu najmującym był od­
czyt włunchoiiim Jeshmowskicgo: „o przyczynach 
biedy u włościan". ykazywał cn w jaskrawych 
słowach przyczyny uparttt metia włościańskiego 
i dawał na sobie przykła 1, w jaki sposób z niczego 
można przyjść do znacznego grosza. Mówca ludowy 
wzywał włościan do trzeźwości, pracy, oszczędności, 
i oświaty; zakończył zaś okrzykiem na cześć pana 
Jackowskiego, „ojca chłopów polskich". W końcu 
patron mówił o zabezpieczeniu od ognia i zawiado­
mił, że nawaił ugudę z towarzystwem nmgdebur- 
bkien) co do zabezpieczenia włościan.

Tow arzystwo tkaczów. Stowarzyszenie zar. 
z n.cograniczoną poręką, zawiązało się duia 26 lu­
tego w B ł a ż o w e j .  Celem stowarzyszenia będzie 
przedewszystkiem dostarczanie członkom potrzebnych 
im do wyrobu płótna mat. ryafciw, produktów suro­
wych i zaliczek pieniężnych, a zarazem pośrednicze­
nie w sprzedaży ich wyrobów. Towarzystwo to nie­
zawodnie znakomicie będzie się rozwijać, jeżeli dy- 
rekeya należycie pojmie swoje zadanie, gdyż w Bła­
żowej i przyległej Białee i konkólówce istnieje prze- 
czło 700 warsztatów tkackich, a właściciele ich wy­
zyskiwani byli dotychczas haniebnie przez lichwiarzy 
błażowskii h. W skład dyrekeyi weszli: p. Aleksan­
der Rozejowski aptekarz w Błażowej, jako kierujący, 
Antoni Kurzydło, majster tkacki i właśc. realności 
jako magazynier, i Franciszek Giochmaliński właśc. 
realn., jako kasyer.

Wiedeń, 7 marca.
P s z e n i c a  na wiusnę, 12-32—12-32, p s z e n i c a  na 

jesień 1145—11-20. Owies na wiosnę 8-32—8-35. O w i e s  
na jesień 7-30—7-35 'Jw ięs handlowy 8-15—825. Ayto 
węgierskie 9 25 — 9'6u , Z y t o  na wiosnę 9-35 — 9'40, 
Z y t o  na jesień 8-85—9. llukuradza, na maj czerwiec 7-52 
— '-55, gotowa 7-75—7 90.

® P i r-y t u s towar gotowy 33-------33. —
N a f t a  za 100 kilo 16—16-25.

mości możemy zaręczyć. Z tą /.uaczącą wiadomo­
ścią łączą się doniesienia dzienników rosyjskich 
o znaczn] m zakupnie koni dla armii rosyjskiej 
w nadgranicznych guberniach Królestwu i carstwa, 
o C/.em uważała za stosowne wspomnieć Poiiti- 
sche Cor respondent. Z tego wszystkiego wynika­
łoby, że oświadczenie organu armii niemieckiej 
Ałę ttsche Heeres Z tg : z a w s z e  j e s t e ś m y  g o ­
nowi ,  uzyskuje materyainą podstawę.

Węgierskie pisma podają szereg szczegółów do­
tyczących agitacyj rewolucyjnych w południowej 
Balmacyi i Hercegowinie. Z papierów znalezio­
nych przy uwięzionych Alericzu i Spirydyonie 
Gopcewiczu dowiedziano się, że om stanowili cen­
trum towarzystwa złożonego z adwokatów bez za­
jęcia, studentów napędzonych i kupców zbankru­
towanych. Rozporządzenia i pieniądze otrzymywali 
od belgradzkiego wielko-serbskiego komitetu oraz 
od agitatorów angielskich. Za wydalonym kore­
spondentem Pall M ail gazette i Manschester 
Guardian, wdawał się angielski konsul i starosta 
fiendicz do barona Jovanonicza aie bez skutku. 
Zona wydalonego , siostrzenica Gladstona, pozo­
staje w Dalmacyi. — W Bilek odkryto nowe sprzy- 
siężenie. W Orline znaleziono składy prochu, 
broni i dynamitu, oraz paczkę druków i prokla- 
macyj rewolucyjnych. Dom księdza, u którego to 
wszystko znaleziono, był miejscem schadzek, na 
które przychodzili i cudzoziemcy; ksiądz wyznał, 
że zapasy i proklamacje pochodzą od Czarnogór- 
ców. — Egyertetes podaje rozmowę Korespondenta 
swego z agitatorem L j u b o b r a t i c z e m .  Planom 
generała powstańców nie brakuje fantazyi i po­
lotu, a dla scharakteryzowania ich wystarczy przy­
toczyć taki ustęp programu. „Chcemy połączyć 
Bośnię, Hercegowinę i Dalmacyę pod królom, któ­
rego sami wybierzemy. Tylko Muzułmanie nie 
chcą się z nami zgodzić; chcą oni tylko Bośnię 

Hercegowinę postawić pod panowaniem własne­
go księcia". — Stan zdrowia armii cesarskiej bar­
dzo ucierpiał w ostatnich czasach, z powodu nie­
pogody, która i powstańcom tak dokuczyła, że 
zaniechali kroków zaczepnych. W Cattaro i Mula 
wybuchła czarm. ospa. Wojsko pracuje dzień i 
noc nad budową dróg, ażeby połączyć zajęte po­
zycje. Wpływowy Beg Ibranim Kapitanovicz, 
objeżdżał okręgi Stolacu i zjubinje wpływając na 
współwyznawców mohomedańskieh, ażeby się spo­
kojna zachowywali, pizyjęli konsekweneye austry- 
ackiej ustawy wojskowej i okazywali wierność 
Austiyi.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 8 marca. 

Możemy się podzielić z czytelnikiem ważną jak 
w dzisiejszej niepewnej chwili wiadomością: 

R z ą d  p r u s k i  r o z e s ł a ł  w t y c h  d n i a c h  
u r z ę d o w e  z a p y l a n i a  do  o f i c e r ó w  p r u ­
s k i c h  z u r o d z e n i a  P o l a k ó w ,  m o c ą  k t ó ­
r y c h  ci  p r z e z  k o m e n d ę  w e z w a n i  zo­
s t a l i ,  b y  eiligst i umgehend o ś w i a d c z y l i ,  
c z y  i o i l e  m ó w i ą  i p i s z ą  po  r o s y j s k u ;  
o d p o w i e d ź  ma  b y ć  eingeschrieben, c o z n a- 
czy w e d ł u g  s t y l u  p r u s k i e g o  r e k o m e n ­
d o w a n e .  N »  c z e l e  z a ś  w e z w a n i a  w y p i ­
s a n o  Secr< tis&l.nc. — Za prawdziwość tej wiado-

Korespond rnt belgradzki do Pol. Corr. podaje 
kilka szczegółów co do przebiegu sprawy prokla- 
macyi k r ó l e s t w a  s e r b s k i e g o .  Przeszłorocz- 
ne odwiedziny Milana w Wiedniu, Berlinie i Pe­
tersburgu , nie mi iły związku z planem , który 
się dopiero co urzeczywistnił. Minister Pirocza- 
nac zaczął dopiero od jesieni badać usposobienie 
gabinetów, a za pobytem swoim w Wiedniu prze­
konał się o dobrem usposobieniu austryackiego 
dworu i rządu dla Serbii i życzeń serbskiego nar 
rodu.

Stanowcze zapewnienia księcia Milana, że chce 
niepodległą Serbię niezmiennie uczynić jedną z gwa­
rancji pokoju i równowagi na Wschodzie, uspo­
sobiły dobrze najprzód rząd Austro-Węgier, a za 
nim rządy innych mocarstw. Notyfikacje mocarstw 
w odpowiedzi na zawiadomienie o mającej nie­
bawem nastąpić proklamacji przedstawiały sprawę, 
jakby już z góry loztrzygniętą była. Pierwotny 
plau Piroczanata poruczyć proklamacyę królestwa 
ad hoc zwołanej wielkiej Skup czynie, wyposażunej 
kompetecyą konstytuaty, groził zwłoką. Chodziło 
także o uprzedzeni! powrotu ministra finansów 
Mijatowicza, z Paryża, żeby sprawa Królestwa nie 
wydawała się w związku z załatwieniem finanso­
wych i kolejowych spraw. Piroczanac trzy dni 
przed faktem, oznajmił prezesowi Skupczyny, że 
życzeniom narodu nic nie stoi na przeszkodzie. 
Na posiedzeniu Skupczyny, która miała dziwnie 
poważny i solenny nastrój, zgromadziło się około 
145 członków. Popovicz postawił wniosek ogło- 
i z' tia  Serbii królestwem, na zasadzie starego hi­
storycznego prawa Serbii. W  imieniu Skupczyny, 
która cała chciała objawić wolę narodu nowemu 
królowi przemawiał wiceprezes Izby, poeta Ku 
jundzic. Entuzjazm w Belgradzie i całej Serbii 
ogromny.

Proklamacyę królestwa serbskiego przyjęła opi­
nia publiczna w A ustryi i Niemczech wcale przy­
chylnie. Jeżeli jednak austryacka ofieyalna prasa 
widzi w tom prawie zwycięstwo austryackiej dy­
plomacji i zupełną gwarancyę zabezpieczenia in­
teresów państwa i pokoju, to w pismach niezale­
żnych miesza się pessymistyczna nuta, czy awans 
serbski nie obróci się przeciw temu mocarstwu 
które ten awans dopuściło. Pest. Lloyd  mówi, 
że dokonanie usainowolnienia Serbii stanuwczc 
przeciwnem jest interesom Rosyi, która chce tyl­
ko ,martwe dusze", ale nie żywotnych indywi­
dualności narodowych. Odtąd Nikita więcej jak 
kiedy stanie się Bonjaminkiem Rosyi, i figuran- 
tem wielkoserbskiej. a raczej panslawistycznej po­
lityki na ±Salkanach. Rywalizacja Serbii i Czarno­
góry podniesie się. Wyniesienie swoje zawdzięcza 
Serbia w pierwszym rzędzie Austryi; jest to*za­
sługą tylko dzisiejszego rządu w Serbii, który 
swe.m un-ia'kowaniem i taktem potrafił to, cze- 
goby rząd Risticza nigdy nie był w stanie pochleb­
stwem czy komr.Jyą wyłudzić, czy siłą wyrwać. 
Lecz w tem właśnie, że to tylko zasługa prze­
mijającego jednego rządu, leży całe niebezpieczeń­
stwo. „Ażeby być szczeremi, mówi P  LI., wy­
znajemy, że zmiana powietrza po proklamacyi 
królestwa wcale, nie jest wykluczoną." Świadkiem 
doświadazenie z Rumunią, Płaszcz królewski ma 
to do siebie, ze pod nim drobne ciało tem mniej- 
szem się wydaje, i Serbii z tych „psychologi­
cznych" poowdów mogłoby się naraz zachcieć do 
nowego płaszcza dostosować nową politykę. N . fr. 
P. widzi gwarancyę że niebezpieczeństwo od strony 
Serbii przynaimniej na długo odłożone. Mocar­
stwa mogły przyzwolić na ten awans serbski, tyl­
ko mając pewność o lojalnych zamiarach rządu i 
korony w Belgradzie. Presse widzi w wyniesie­
niu Serbii do rzędu królestwa, wzmocnienie na 
rodowej i państwowej indywidualności Serbii, 
w przeciwieństwie do niwelacyjnych dążności pan- 
slawizmu. Na ten temat śpiewają wszystkie zre­
sztą pisma austryackie i niemieckie. Ma to być 
słup graniczny dla panslawistycznego potopu.

C a r  z o s t e n t a c y ą  pozwolił niemieckiej ko­
lonii w Moskwie obchodzić dzień urodzin cesa­

rza niemieckiegu, przypadający 22 marca. Poli­
tycy może nie bez racji widza w tem uprzedza­
jącej! wystąpieniu cara chęć zatuszowania prowo­
kacyjnych mów Skobelewa.

O b o m b a c h  e k s p l o d u j ą c y c h  w Moskwie, 
podaje telegram W iener A ijj. Ztg  następujące 
szczegóły: „W moskiewskim urzędzie cłowym
lezJy  o i dłuższego czasu skrzynie z kapeluszami 
męzkiemi, których adresat się nie zgłaszał. W koń­
cu otworzono skrzynie i poddano najściślejszej 
rewizyi. W toku badania tego, zwróciły uwagę 
urzędników eleganckie kapelusze najmodniejszego 
fasonu , a niezwykłej ciężkości. Okazało się . że 
kapelusze te miały dna podwójne, między które- 
mi znajdowała się masa, eksplodująca przy mo- 
cniejszem uderzeniu. Mocno rzucone o ziemię, 
muszą dziwne te kapelusze działać jako bardzo 
niebezpieczne bomby eksplodujące. Wdrożono 
śledztwo, lecz dotąd nie ma śladu nadawcy tej 
josyłki.

Prezydent m. Warszawy ogłasza rezultat je­
dnodniowego spisu ludności, dokonanego w dniu 
9 z. m. w Warszawie. Ludność m. Warszawy 
wynosi 387,183 (184,893 męż. i 202,290 kob.). 
Warszawa liczy obecnie domów 4554, oficyn 
7321, lokali zwyczajnych 77,513. Na jeden lokal 
irzypada więc średnio 49 osób.

Korespondent K ur. Warsz. donosi z Peters­
burga, że pewne grono osób zamierzało przesłać 
Moskiewskim Wiedomostiom protest przeciwko 
wileńskiej korespondencyi, donoszącej c pewnych 
objawach ruchu polskiego w Wilnie. Protestujący 
odstąpili od tego zamiaru ze względu na artykuł 
Gołosu, obalający niecne insynuacye koresponden­
ta Moskiew. Wied. Korespondencya z Wilna w 
rzeczy samej obliczona na nikczemną denuncyacyę.

W P e t e r s b u r g u  odbędzie się dnia 1 marca 
żałobne nabożeństwo ku pamięci Aleksandra II, 
na którem obecny będzie Aleksander III. Naza­
jutrz jednak, dnia 2 marca, będzie w Gatczynie 
solenny obiad na cześć wstąpienia na tron dzi­
siejszego cara. W tym dniu według niektórych 
dzienników wyda Narodnaja Wola proklamacyę 
rewolucyjną, a organ umiarkowanych tiwolucyo- 
nistów Czernyj Peredieł, wydrukuje z komenta­
rzami sprawozdanie rządowe z ostatniego proce­
su. — Dnia 27 lutego nakazał dyrektor towarzy­
stwa kolei Grosser, zbadać najdokładniej stacye 
Gatczyna, Oarskoje, Petersburg, ponieważ obiega 
pogłoska, że złożono tam dynamit. — Termin ko- 
ronacyi cara ostatecznie jeszcze nie ustanowiony; 
wiadomość o jej odroczeniu powstała ztąd , że 
dotychczas wbrew powszechnemu oczekiwaniu nie 
zlikwidowano pieniędzy przeznaczonych na uro­
czystość.

Znowu wielki skandaliczny proces przeciw nad­
użyciom i grabieżom czynownikow rosyjskich. 
Donosi o tem Nowo je Wremia z powodu nad­
użyć w intendenturze. Do odpowiedzialności po­
ciągniętych będzie 250 osób.

ufności co przedmieścia Lyonu Obywatele 
Paryża płacą więcej podatku, zasługują więc 
co najmniej na te prawa co i inni. Jules Ro- 
che podnosił że mianowany urzędnik państwa, 
stojący na czele rady miejskiej czyn. wszelki 
samorząd gminny iluzoryczuym. Miniśier F re y -  
c i n e t  zapewniał o zaufaniu rządu do ludności 
Paryża, opierał się jednak na tradycyi history­
cznej państwa, które dla stolicy ze względu na 
jej wyjątkowe warunki, osobny zawsze rząd da­
wało. Oświadczył dalej że gabinet przygotowuje 
w tej sprawie osobną ustawę którą niebawem 
przedłoży. Poprawka dążąca do rozciągnięcia 
ustawy o merach i na miasto Paryż odrzuconą 
została 276 przeciw 178 głosom.

Artykuł Nord. Ally. Ztg. o podwyższenie ceł, 
którym nam wczoraj telegrafowano, podajemy 

dziś dosłownie. Umieszczony on na naczelnem 
miejscu i opiewa jah następuje:

„Zanim nasi przemysłowcy i kupcy intereso­
wani w niemieckim eksporcie do Rusy’ mieli 
dość czasu do wżycia się w nowe stosunki, wy­
tworzone przez kilkakrotne znaczne podwyższe­
nie rosyjskiej taryfy celnej, aliści grozi im nowe 
zaniepokojenie ze strony Rosyi. Jak nam bowiem 
donoszą, nosi się petersburgski wydział celny 
z myślą ponownego znacznego pouniesienia cel, 
a mianowicie na cflrmikalie, farby, surowe skóry, 
towary metalowe z mosiądzu, oraz wyroby z lnu 
i juty. Prócz tego wszystkie wolne dotąd od cła 
artykuły mają odtąd podlegać ocleniu. Chociaż 
to dopiero pogłoski, to jednakże po doświadcze­
niach lat ostatn:ch wielce są uwagi godne, gdyż 
i przy dawniejszem podniesieniu rosyjskiej tary­
fy celnej, najpierw obiegały tylko pogłoski aż na­
raz. ko zdziwieniu osób interesowanych, stały się 
faktami i to bez żadnego uwzględnienia termi­
nów przejściowych. — Zwracając dość wcześnie 
uwage kół interesowanych na owe pogłoski, ma­
my przecież tę nadzieję, że tą razą może pozo­
staną pogłoskami. Gdyby jednakże miały się u- 
rzeczywistnić, to zdaniem naszem raz wreszcie 
z^jąćby się należało na seryo s p r a w ą  r e p r e -  
s a l i ó w .  Nikomu wprawdzie nie przyjdzie na 
myśl podawać w wątpliwość prawa rosyjskiego 
rządu do ciągłych zmian i podwyższeń swej cel­
nej taryfy, ale trzeba się będzie zapytać: czy 
sposób, w jaki rząd rosyjski tego prawa używa, 
nie szkodzi za często i za bardzo spokojnemu 
jego sąsiadowi. Lubo przyjazne polityczne sto­
sunki z wielkiem państwem sąsiedniem tłumaczą 
dostatecznie tę okoliczność, że dotąd na polu 
ekonomicznem nie szukaliśmy obrony i odwetu 
za ciągłe tego rodzaju weksacye, to jednakże 
t r w a l e  i c i ą g l e  nie możemy podporządko­
wywać ekonomicznych interesów względom po­
litycznym. Ale raczej mimo życzenia i nadziei 
utrzymania nadal i utrwalenia jak najlepszych 
politycznych stosunków z Rosyą m u s i m y w r e- 
Dz c i e  roryjskiemu wywozowi do Niemiec za­
płacić w ten sam sposób, w jaki nasz eksport 
do Rosyi ustawicznie bywa traktowanym. Gdyby 
rosyjskie władze finansowe chciały uwzględnić 
także ewentualne następstwa, to dla obudwóch 
stron byłoby może lepiej."

Artykuł ten wywołał w Niemczech wielkie 
wrażenie a National Ztg. zdumiona jest zamia­
rami rządu rosyjskiego, zwłaszcza że zamknięcie 
budżetu rosyjskiego pomyślny wykazało rezultat.

Izba francuska uchwaliła w sobotę ust iwę o 
burmistrzach, na mocy której przeszło 2500 gmin 
otrzymało prawo wyboru swego burmistrza. 
Wobec wielu zastrzeżeń, które ustawa ta mieści 
w sobie, nie można jej nazwać wyłomem w gma­
chu centralizmu francuskiego, to jednak pewna, 
że jest pierwszym krokiem na tej drodze Ru­
chomość i zmienność rządów demukratyczno- 
republikańskich, przerzucających z najmniej­
szą zmianą u góry całą politykę kraju w tę lub 
inną stronę, wymaga rozszerzenia podstaw sa­
morządu lokalnego w kraju. To też prasa nie- 
tylko rządowa widzi w rezultacie sobotnićj uchwa­
ły nietylko zwycięstwo rządu, ale i rzeczywisty 
nabytek dla kraju. W rozprawie ogólnej nad 
wnioskiem rządu Anatol' de la Forge, przy roz­
prawie szczegółowej Jules Roche, stawiali po­
prawki, dążące do rozszerzenia ustawy o wybo­
rze merów i na Taryż.

Pierwszy podnosił że przedmi aścia Paryża, 
Grenelle czy Mónilmonfant zasługują na tyle

TELEGRAMY „REFORMY".
(prywatne)

Wiedeń, 8 marca. Złe zrobiło wrażenie, że Po­
lacy i cała prawica przy rozprawach nad etatem 
ministeryum oświecenia żadnych prywatnych ży­
czeń pod względem reformy szkół me stawiali.

Wiedeń, 8 marca. Działania wojenne w Her­
cegowinie polegają teraz głównie na wycieczkach 
i rekonesansowych utarczkach z powstańcami, 
których główne siedliska po ostatniem rozbiciu 
są nieznane.

Pi aga, 8 marca. Politik  zapowiedziała mani­
fest cesarski mający obejmować amnestyę i in­
augurować erę pojednania.

Raguza. 8 marca. Korespondent dzienników 
angielskich Evans w chwili odjazdu został uwię­
zionym. (Korespondent ów utrzymywał stosunki 
z powstańcami i dostał z tych względów rozkaz 
opuszczenia monarchii. P. R .)

Tryest, 8 marca Alicja Hurtley usiłuje na te- 
rytorynm czurnogórokiem zorganizować z rozbi­
tków nowe oddziały powstańcze.

Petersburg, 8 marca. Rcsya znacznie podwyż­
szyła cła na granicy austryackiej dla indyjsko- 
angielskich towarów.

Berlin, 8 marca. Wniosek rządowy, odnoszący 
się do u s t a w y  k o ś c i e l n o - p o l i t y c z n e j  
przy ostatecznem głosowaniu w komisyi z o s t a ł  
o d r z u c o n y m  15 głosami przeciw sześciu.

Sofia, 8 marca. Książe bułgarski przyrzekł przy­
jechać do Belgradu.

Cetynia, 8 marca. Książe przesłał serdeczne ży­
czenia w imieniu całego ludu czarnogórskiego dla 
króla Milan; Księżna właśnie co powróciła.

P a ry ż , 8 marcu. Ministerstwo nakazało policji 
przeszkadzać energicznie wszelkim manifestacjom 
publicznym w dzień 18 m arca, jako w rocznicę 
komuny.

Tunis, 8 marca. Donoszą o nowych potyczkach 
i ruchu całej ludności przeciw Francuzom.

( Z  biura korespondencyjnego A}

Wiedeń, 7 marca W Izbie poselskiej odpowiada 
radca sekcyjny F i e d l e r  na wczorajsze zarzuty 
Hofera. Minister oświaty polecił za poprzedniem 
porozumieniem się z arcybiskupem wyraźnie ra­
dzie szkolnej krajowej, aby w zakładzie Salezya- 
nek przedsięwzięto inspekcyę ściśle wtdług zasad 
praktykowanych w innych zakładach prywatnych. 
Polecenie to wykonoł inspektor szkół, tylko ze 
względu na klauzurę duchowną postanowiono za­
wezwać do współudziału w inspekcyi osobę du­
chowną. Inspektor będzie regularnie zaawać spra­
wę, a władza każdej chwili gotową jest do zarzą­
dzenia nadzwyczajnej inspekcyi. Wywody zatem 
Hofera o lekceważeniu ustaw ze strony minister­
stwa są zdaniem p. Fiedlera bardzo chwiejne.

Wiedeń, 8 marca. Po długim wywodzie J i -  
r e c z k a uchwaliła Izba deputowanych pozycyę 
„szkoły ludowe", jakoteż resztę budżetu oświaty 
wraz z rezolueyam komisyi. Przy pozycyi „cen­
tralne kierownictwo ministerstwa handlu" prze­
mawia M a t s c h e k o ;  uznaje wprawdzie, że mi­
nister handlu wniósł projekt pocztowych kas o- 
szczędności i inne wydal pożyteczne rozporządze­
nia, ale potępia ostro jego dz.ałalność w sprawie 
taryfy cło w ej i zbyt wielkie uwzględniani* Wę 
gier w sprawie przemysło w ej. N a b e r g o j wnosi 
rezolucyę o dobudowaniu kolei im. Rudolfa aż 
du Tryestu.

Wiedeń, 8 marca. Rozprawy nad budżetem mi­
nisterstwa oświaty, trwają dalej. Fr. W e b e r  kła­
dzie nacisk na konieczność rewizyi ustawy o szkol­
nictwie ludowem, mówi o stosunkach szkolnictwa 
ludowego, zwłaszcza na Morawie. Gani on . że 
inspektorzy szkolni prawie wyłącznie są Niemcy, 
otaz że żywioł czeski wcale nie jest uwzglę­
dnianym.

K o w a l s k i  przytaczs imieniem Rusinów szereg 
zażaleń i usiłuje dowieść że w dziedzinie szkolni­
ctwa ludowegc Rusini ciężko nieraz bywają krzy­
wdzeni Na interpelacyę W a i b l a  o uchwale sej­
mu \orarlberskiego, odrzucającej koszta krajowych 
konferencyj nauczycielskich, o świadcza F i e d l e r ,  
że według wyraźnego brzmienia ustawy postępo­
wanie sejmu vorarlbergskiego jest nieuprawnione ; 
ponieważ jednak koszta rzeczonych konferencyj 
muszą być załatwione, przeto postanowiono na 
razie pokryć je z krajowego funduszu szkolnego, 
a rzeczą rządn będzie, postarać się o zniesienie 
nieprawnej uchwały sejmowej.

Wiedeń, 8 marca. Cesarz nadał dyrektorowi po- 
licyi w Krakowie, radcy dworu Engfist howi, w po- 
nownem uznaniu znakomitej jego służby krzyż 
kawalerski orderu Leopolda.

Praga, 8 marca. Dyrekcya7policyi zwołała ko- 
misyę, ażeby ta po zasiągnięciu zdania rzeczoznaw­
ców orzekła, czy podjęcie przedstawień w tym­
czasowym teatrze możebne. Podróż cesarzewiczo- 
stwa do Reichstadi została odworaną

Peszt 8 marca. Izba poselska ukończyła roz­
prawę budżetową Przy pozycyi „honwedzi" od­
pierali niektórzy mówcy z prawicy, prezes gabi­
netu Tisza i minister honwedów Szende zarzuty 
skrajnej lewicy pizeeiwko armii wspólnej.

Peszt 8 marca. Komisya finansowa uchwaliła 
bez zmiany budżet państwa. Minister finansów o- 
świadczył, że deficyt zostanie pokryty przede- 
wszystkiem z renty papierowej, następnie z do­
chodów podatku od nafty, i z dochodów wynika­
jących z podwyższenia cła i podwyższenia po­
datku od spirytusu.

Petersburg, 8 marca. Car polecił rosyjskiemu 
posłowi w Belgiadzie złożyć królewskiej parze 
powinszowania.

Petfei sburg. 8 marca. Journal de Si. Feterśb. 
wyraża w odprawie aanoj Nord. Allg. Z tg , że 
przy rewizyi taryfy cłowej starano się unikać 
wszystkiego, coby mogło tamować stosunki han­
dlowe z zagranicą. Niemcy aie Rgdą mieć żadne­
go powodu dc uskarżania r o  rewizy regula­
minu clowego, można spodziewać się ważnych 
ulżeń dla międzynarodowego handlu.

Berlin, 8 marca. Izba deputowanych uchwaliła 
sumę budżetową, zażądaną na przywrócenie po­
selstwa prusk.ego w YFatykanie; przeciw ueliwaie 
głosowały stronnictwa liberalne.

Berlin, 8 marca. Komisya kościelna polityczna 
uchwaliła wnioski konserwatystów, dotycząc-- trzech 
pierwszych paragrafów, natomiast odrzuciła całą 
ustawę wszystkiemi głosami przeciw głosom kon­
serwatystów. Centrum głobowało przeciw ustawie.

Paryż, 8 marca. Izba obradowała nad kwestyą, 
czy należy wziąć pod rozwagę wniosek Boytceta 
o zniesieniu konkordatu. Minister Freycinet o- 
świadczył, że rząa zastrzega sobie zwalczenie wnio­
sku i zatrzymanie konkordatu, że jednak obszerną 
rozprawę uad tą kwestyą uważa jako wskazań; 
w nadziei, że wyjaśni ona stosunek kościoła do 
państwa. Uchwalono 343 głosami przeciw 139 
sprawę wziąć pod rozwagę, a komisya, złożona 
z 22 uzłonków, zajmie się zbadaniem wniosku 
Boysseta. jakoteż wniosku Berta o uregulowaniu 
stosunku kościoła do państwa.

Londyn 8 marca. W  izbie wyższej wniósł Suis- 
dale bil przeciw dopuszczaniu ateistów do p “"la­
mentu. Bil ustanawia, że każdy członek izb obojga 
obowiązany jest złozyć przy wstąpieniu uroczyste 
oświadczenie, iż winrzy w Boga wszechmocnego. 
Przyjęto bil w pierwszem czytaniu.

Rzym. 8 marca Łgencya Stefani don o.i zBel- 
graau: Reprezentant Włoch zawiadomił urz^do- 
wnie rząd serbski w sposób W e r  sympatyczny 
o uznaniu królestwa serbskiego przez Włochy.

Algier, 8 marca. W  skutek nieporozumienia na­
stąpiło w Fignig na granicy marokańskiej starcie 
między wojskami francuskiemi i marokańskiemu

Algier, 8 marca. Potwierdza się wiadomość o 
utarczcp między Arabami a Francuzami na tery- 
toryum marokańskiem. Komendant francuskiej za­
łogi otrzymaj z tego powodu naganę i instrukcję, 
aby na przyszłuść unikał podobnych błędów.

Ifn rsa telegraficziie.

Usposobienie giełdy słabe.

1
ii D zisie jsze Z d n ia  p o ­

W W d e t t  d n i a .  « marca i»82. g. 2 m 30 p rzed n ieg o

Renta papierowa austr..................... 75-05 75-35
„ srebrna „ . . . . ^ O 76-20
„  z*vta „ . . . . 93-95 93-95

5% Austi. Renta pap. nowa . . 9 0 - - 9015
4 4  W ę g .  „ „ ................................ 87-85 8805
6% „ „ złota . . . . 118-80 119-20
Losy z r. 1860 ................................ .'28-25 128-75

„ „ 18b4 . . . . . 169-80 170 —
„ premiowe węg, . . . • 117-— 117-25

Londyn ............................................... 120-50 120-40
Napoleondor..................................... 9-51 9.50
M ark a ................................................ 58-80 58-75
Tukat . . . . 5 61 5-62
Ruble p a p ie r o w e ........................... 120-37 120-75
L o m b a r d y ...................................... 141-25 142-50
Akcye Banku austr.-węg. . . . 8 2 4 -- 8 1 8 .-

k red y to w e ........................... 316-5C 317-40
„ Kaiola Ludwika . . . . 298-50 299-50
„ i. .fowsko-Czerniow. . . . 167-50 168-50
„ Węg.-półn.-wsenodnie . . 159 — 159-50
„ Koszycko-B„gum . • . 1 4 2 - 142-50
„ Północ- zaonodnie . . 207-5u 209"—
„ Anplo Banku , . . . . 125-75 12775

j  % Obiigacye Indemn. gai 99-60 1 0 0 -
6% Listy i.p o teczn e ..................... 10160 101‘75
Akcye Siedmiogrodzkie . . . 160 — 160—

B c i  L a  dnia 7 marca 1882.

W i e d e ń ........................................... _■_ 169-90
B anknoty ........................................... —•— 170,20
V « rszawa........................................... —■— 204-45
R u b le ................................................ —•— 204-80
5°/„ Listy zast. król polsk . . 63-35
4 */„ „ likwidacyjne . . . . —•— 5475
Akcye Karola .Ludwika . . . . — •— 126'50

„ k r e d y to w e ..................... — ' — 546 —

Wydawca: l)r  Adam Asnyk. 
Odpowiedzialny Redaktor:

Dr. Tadeusz JRutowsM,

— W y staw :. nienKteią«& Towerzystwa Pnsyjeeiił Sztuk

?iękuycli w Suk i e nn i c a c h  otwaria codziennie od godz, 
lei do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstjp w niedzielę 15. 
w dnie powszednie 30 centów.

— Gabi net  archeol og i e?  y uniwersytetu Jagielloń­
skiego (Collegi*** maju.) l .  'dzać uożna codziennie od 
12ej io lej prócz niedziel, ówiąt i feryj uniwersyteckich.

— Muzeum techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezUatule

Pociągi na kolejach żelaznych.

Na kolei galicyjskiej podane są godziny według 
zegaru peszteńskiego (różnica od krakowskiego 
o 4 minuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda we­
dług zegara pragskiegu (o 12 minut później od 
krakowskiego),

Odchodzą z  Krakow a:
Do Lw ow a: osobowy, pospieszny:
Kraków  odjazd: 1 0 . rano 9.1S wieczór
Lwów przyjazd: 9.T wiecz. 5.so rano

Do Tarnowa
30

lokalny.

wieczorny 
10.42 wiecz 
11 rano

Do

Do

Kraków  odjazd 6.17 rano 
Tarnów  przyjazd S.j*. „

Wieliczki: Kraków  odjazd: 11.8 w połud.
Wieliczka przejazd: 11.44 po poł. 

Wiedn: osob. pospieszny mieszany osobowy
K raków  odj. 5.40 r. 6.55 rano 9.•20 r. 5.3(, w
Wiedeń: przyj. 7.1S w. 4.19 pup. 4.5 ran. i 12 8 po. 

Do Prus: O godzinie 5.

pop
5..10

■40

Wrocław  przyjazd o 
Berlin  „

rano osobowy,
6 -55 ń pospieszny, 
godz. 3 po południu 

10 wieczór.

Do dzisiejszego numeru zatacza sie dla 
Sz. prenumeratorów zamiejscowych cen­
nik s k ł a d u  nasion i herbaty T. Lew ełckiej 
dawniej J. Jerzmanowskiego w Krakowie



4 Nr 56.
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wy-

Do Księgarni Katolickiej Dra W ładysła­
w a Witkowskiego w Krakowie potrzebny 

jest

pomocnik
człowiek dobrze wychowany, z należy 

kształceniemi dwóch uczniów. 
Trawę miodową
[koleus lanatus] w ła d n e j  p r o d u L c j i
świeżą i p„wną sprzedaje K m  t ą d  d ó b r  

w  l  o r z e i a  poczta £ a p a n 6 w .
I. gatunek po cenie 4 złr. 50 ct.

II. gatunek po cenie 3 złr. 50 ct. 
za korzec wraz z woikiem i wolną odsełką 
do kolei. Przy wzięeiu naraz 10 korcy do­
daje się 11-ty bezpłatnie. Jest to jedna 
z najlepszych traw do podsiewama ugo­
rów i łąs, bo jest najwcześniejszą, rośnie 
wysoko i znosi wilgoć i posuchę, jakoteż 
do podsiewania koniczów, osobliwie dwu­
letnich w słabszych gruntacn, które od 
wymarznięoia ochrania. Sieje się na wil­
gotną ziemię, bo nie znosi włóczki a po­
trzebuje dużo wngoci ao kiełkowania. Na 

iłach i piaskach z trudnością wschodzi.
Jedyny skład tejże dla drobnej sprzedaży 

handlu J. Michnika w Bochni.

§5

Singerstrasse Nr. 15. 
Zum golden. Reiclisapfel. J. PSERHOFER,

C P i g u ł k i  k r e w  p r z e c z y s z c z a j ą c e ,

Aptekarz we Wiedniu,

XIX. międzynarodowy targ machin.
dawniej zwane 
w pełnem tego

p i g u ł k a m i  u n i w e r s a ł  n e n i i , zasługują na ostatnią nazwę 
słowa znaczeniu, albowiem istotnie niema słabości, w którychby te pigułki 1y»T»7 . _ _ i  ■ cj ■    —--------------- 7          7  j ------- j  •“  p “o  — "—

fSJJ nie udowodniły w tysiącznych wypadkach swej cudownej skuteczności W najuporczywszych wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów 
nadaremnie używano, nastąpiło v; skutek użycia tych pigułek w krótk.m czasie zupełne uzdrowienie. P u d e ł k o  k 1 5  p i g u ł k a m i  
d l  c t ,  r u l o n  *  O p u d e ł e k  1 z ł r .  5  c t .  pocztą 1 z ł r .  1 0  c t .  (M n ie j  j a k  r u l o n  n i e  w y s y ł a  s i ę ) .  Wysyłka za za- frf

-  liczeniem lub przekazem.
j|W ~ Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu różnorodnych i ciężkich oho- '1 
rób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca dalej ten środek. "

Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych.

Wrocławskie Towarzystwo gospodarczo - rolnicze urządza po ośmna- 
stoietnich korzystnych wynikach, mianowicie

8, 9 i lO Czerwca 1882
w  W r o c ł a w i u

.
jest w

128-4-8

lO B N z n
Zdrojowiska Solankowe-Borowiacwe

poleca swoje cenne
przetwory lecznicze do picia i kąpieli

i przyjmuje -amówienia na takowe.

I  Waidhofen a. d. Yobs, d. 24 listopada 1880.
ćflk P u b l i c z n e  p o d z i ę k o w a n i e .

Wielmożny panie! Od rokn 1802 cierpiałem na hemoroidy 
yfe i strangurję, leczyłem się u lekarzy, lecz wszystko nadaremnie : sła- 
'•:|L bość ciągle się pogorszała, tak dalece że po czasie doznałem gwał 
ł&y townych bólów żołądka (wskutek zwężenia się jelit). Nastąpił zupeł- 
IR5 ny brak apetytu, a gdy się tylko wody napiłem, doznawałem wzdę- 
•:Ł ma, ciężkiego kaszlu i utrudnienia w organach oddechowych tak da- 

lece, że się zaledwie na nogach utrzymać mogłem. Zrobiwszy użytek 
z pańskich cudownie działających pigułek krew czyszczących, wy­
znać muszę, że się z moich cierpień zupełnie wyleczyłem. Z tego 
powodu niemam dosyć słów wyrażenia panu, za pańskie krew czysz­
czące pigułki i inne wzmacniające lekarstwa mego podziękowania 
i uznania. Z poważaniem J a n  O e l i n g e r .

) Wielmożny panie ! Szczęśliwym trafem dostałem pańskich
krew czyszczących pigułek, które u mnie cuda zdziałały. Przez kilka 
iat cierpiałe 1 na ł ale w głowie i zawrót, jedna z moich przyjaciółek 
dała mi 10 pigułek, a te mię uzdrowiły cudownym sposobem. Z wdzięez- 
nością proszę o przysłanie nfi ruloniku.

Piszka 13 marca 1881 A n d r z e j  P a r .

Rajsko, 22. listopada 1879.
Wielmożny panie ! Od roku 1826 po przebyciu dwuletniej fe­

brę , byłem nieprzerwanie chory i niknący, dole w krzyżach i w bo­
kach, odbijanie, wymioty, największa ospałość, gorączka z bezsennoś- 
;i ą były codziennemi dolegliwościami mego żęcia. Przez przeciąg 53 

I-3L lat zasięgałem rady 84 lekarzy, między iymi dwóch profesorów fakul- 
tetu medycznego we Wiedniu, lecz wszystkie recepty były bezsku- 

i teczne, cierpienia się pogorszały, dopiero 23. października b. r. wpa­
dło mi ogłoszenie w oczy o pańskich cudownę-ch pigułkach, które 

’ na zamówienie z pańskiej otrzymałem apteki i podług przepisu przez 
4 tygodnie zażyw iłem. Obecnie pomimo podeszłego wieku mego, b- 
cząc 70 lat, odzyskałem siłę i zdrowie najzupełniej tak dalece, jak 
gdybym się odrodził. Przjjm pan moją najwyższą wdzięczność za 
przę'słanie mi tego cudownego lekarstwa.
___________  C . Z  w ill i* .* ,.  właściciel dóbr.

Bielsk, 2 czerwca 1874. Ą
Wielce szanowny panie Pserhofcr! Pisemnie od siebie i oo c)

wielu innych, którym pańskie „pigułki krew przcczyszające“ do wy- j, 
zdrowienia sic przyczyniły, mam zaszczyt wynurzyć panu największe 'fjr 
podziękowanie. W wielu słabościach udowodniły pańskie pigułki cu- ŚKy 
downa skuteczność leczniczą tam, gdzip wiole innych środków nie
pomogło. Przeciw krwiotokom u kobiet, nieregularnej menstruacyi, giń
parciu moczu, drażnieniu, osłabieniu żołądka i kurczom żołądkowym, 
zawrotom i wielu innym chorobom, pomogły te pigułki gruntownie, ĵf: 
Z pełnein zaufaniem upraszam o przysłanie mi 12 rulonów. Z poważaniem 'riy

K a r o l  K a u d e r .  ^

się, pomimo niedowierzania uniwersalnym środkom, leczyć się na 
długoletnie cierpienie hemoroidalne pańskieini pigułkam. krew czysz- ó łś

Wielmożny panie! W przepuszczeniu, że wszystkie pańskie ‘-I-, 
lekarstwa są równej dobroci, jak pański s ł a w n y  b a l s a m  n a  
o d m r o ż e n i e ,  który w mojej familii kilka zastarzałych ran, po- 
chodzących z odmrożenia, wyleczył w krótkim czasie, zdecydowałem 'ńj;,

siS na_ _ czysz- A j
czącemi. Teraz niemam żadnego powodu nie przyznania że po cztero- ftŁ  
tygodniowem używaniu wyleczyłem się z długoletniego cierpienia j j j t  
najzupełniej, z którego to względu w kółkach moich znajomych pi- jjfiś 
gułk. te najmocniej zalecam. Nic mam nic przeciw temu, ażebyś pan 
Yalka tych słów nie ogłosił publicznie, lecz bez podpisu mego na 
łwiska. Z poważaniem.

Wiedeń 20. lutego 1881. C . v .  T .

A m erykańska  maść goŚCOWS,

W o d a  g o r z k a  n a t u r a l n a  z  z d r o *  
j  u  „ B o n i f a c e g o  w małych dawkach sprawia 
już obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia 
trawienia i zaleca się wskutek tego do dłuższego 
użycia.

8 6 1  g o r z k a  rodzima ze zdroju „Boniface­
go" ługowana, pod kontrolą komisji Towarzystwa 
b sarzę galicyjskich i c. k. profesora chemii dr. 
Radziszewskiego na sposób soli karlsbadzkiej.

Działając łagodnie i pobudzając wydzielenie 
błon śluzowych przewodu ęokarmowogo, usuwa 
zastoiny kałowe i skłonność do tychże, nawały 
krwi i zastoiny żylne, nadmierną otyłość, oraz 
obrzęki trzewów brzusznych (wątroby, śledziony) 
i ztąd powstałe cierpienia hemoroidalne, tudzież 
uporczywe zatwardzenia towarzyszące cierpieniom 
kobiecym, połąezonym z niedokrewnością

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak 
w klinice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, 
uważam użycie soli morszynskiej ze zdroju „Bo­
nifacego r jako środka bez bólu i osłabienia lekko 
czyszczącego za nader skuteczne. Z tego powodu 
przenoszę podawanie tej soli w cierpieniach ko- 
bieCjOh z zatkaniem połączonych, nad sól Karls- 
badzką, glauberską. oraz wody gorzkie i mogę ją 
sumiennie polecić, w miejsce wymienionych „,-od- 
ków leczniczych, z dodatkiem, że co do działania 
i skutku takowe przewyższa.

Lwów d 17 Listopada 1881.
P r o f .  D r .  A d a m  C z y ie w ic z  

c. k. radca zdrowia.
Ł u g  b  r o i u o - s o  t a n k o w y  z e  z d r o j u  

„ M a g d a le n y " , takiej samej dobroci jak kreuc- 
nachski i halski.

I  u „  u u r o w in o w o -  s o l a n k o w y ,  po 
raz pierwszy do uzytKu lekarskiego wytworzony, 
a pssiadający przy miernej stosunkowo ilości soli 
kuchennej i bromu, wiele kwasu mrówkowego 
i zelaz

Na sk*. laci_i w Krakowie u pana i. Wentzla 
(upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych 
fialicyjekich I Czeskich), we Lwowie w aptekach 
pp. K. Mikolasza, J. Beisera, J. Piepesa, C. 
Krzyżanowskiego, Z. Ruekera, w hand.u p. Ka­
rola Klim iwicza -, w Gzerniowcach w haudlu p. 
Iguacego Schnircha: w Stanisławowie u p J. 
Macury; w Stryju u p. Zagórskiego, w its&ACh 
w apt. pp. Antoniego Lindego, A. Racovitz, Ru­
dolfa Petelenza, Franeiszka Konga; w Roman 
re apt. p- Maksa Frankla; Bakan w handlu 
w Jurista; w BOT .z ., ach w handlu p. M Spil- 
wl a ; w SJCzawie w aptekach pp. Mik. Karcze- 
pskiego i p. Juliusza Fieberta. 7-11-18
— — — — — — — — — —

szybko i niezawodnie skut­
kująca, bezsprzecznie najlep- 

, szy środek przeciw wszelkim chorobom gośeowym i reumatycznym, 
, jako to : słabościom w grzbiecie pacierzowym, rwaniu vi członkach, 
1 ischias, migrenie, nerwowemu boiu zębów, bolu głowy, strzykaniu 
; w uszach itp. 1 złr. 20 c.

c. k. uprzyw. J. G. Poppa, 
powszechnie znana jako naj­

lepszy środek do konserwowania zębów. Flakon 1 złr. 40 ct.
A n a t e r y n o w a  w o a a  d o  u s t ,

Ł Esencja do ócz
*1 flakon po 2 złr 50 ct. i

d r .  R o m e r s l t a u s e n a  na wzmoc­
nienie i utrzymanie - wzroku. Oryginalny 
złr. 50 ct.

Chińskie m y d ło  t o a l e t o w e
najdoskonalsze z  pom.iędzy 
mydeł, po u tyc iu  tegoż, skó- 

I ra staje się jak aksamit i  zatrzym uje bardzo przyjem ny zapach. 
Jest bardzo wydatne i  nie usycha. Sztusa 70 ct.

P ia lfp r -P n lw p r  Powszechnie znany środek domowy przeciw ka- 
r IdK cr ■ U li t r , chręąice, kaszlowi kurczowemu itp. Pu­
dełko 35 ct.

Balsam na odmrożenie J .  P s e r h o f e r a ,  znany od wic­
iu lat jako najpewniejszy środek 

przeciw ranom wszelkiego rodzaju, pochodzącym z odmrożenia, jako- 
1 też przeciw nader zastarzałym ranom itp. Słoik 40 ct.

£ E s e i i c y a  Ż y c ia  •Trager-Tropfen), przeciw zepsutemu żołądkowi,

Eseney 17 maja 1874.
Wielmożny Panie ! Ponieważ pańskie „krew przeczyszczające 

pigułKi" moją żonę cierpiącą przez długie lata na chroniczne bole '''Ja 
w żołądku i reumatyzm, w ezłonkach, nietylko do zdrowia przypro- Pjr 
wadziły, iccz nadały jej młodocianą siłę, me mogąc oprzeć się na- jS? 
leganiom innych, cierpiących na podobne chorobę, upraszam o po- '--•Jó; 
nowne przysłanie 2 rulonów tych cudownych pigułek za zaliczeniem

Z poważaniem ,0;*$
________________________________ B ł a ż e j  S p i s s t c k

Tra n
FlaKon 1

wątroby (Dorsch),
starannie

   -----------------
przez W. Maagera, prawdziwy 
czyszczony, wybornej jakości

Proszek przeciw  poceniu się
przyjemny odór, konserwuje obuwie 
Cena pudełka 50 ct.

Proszek ten usuwa SSjj. 
“ pot, a przez to i nie- fełf 

i jest zupełnie nieszkodliwy, ( łg

Pate peciorale, przez George, od długich lat używane jako je­
den z najlepszę-i 

ków pomocnych przeciw zaflegmi' 
boloui w piersiach i płucach, uciążliwościom 
50 ct.

irge, oa aiugicu iat j - ot,;
jlepszycli i najprzyjemniejszych środ- 
nieniu, kaszlowi, chrypce, Katarowi, 

uciążliwościom w krtani. Pudełko
 — %

gospodarczych, leśniczych i domowych.
Programów i wszelkich żądanych wyjaśnień udziela współpodpisany 
radca gospodarczy W. Korn, Mattliiasplatz 6; — do niego należy 
adresowag,' zgłoszenia najpóźniej dff końca Marca. Spóźnione zgło­

szenia nie beda uwzględnione.i, n d f

W rocław , w S tyczn iu  1 8 8 2  r . 100-5

ZanąJ WnctatiAp Towarzystwa pspoira-nilRio
W .  K o m .  B .  W y n e h e n .

SZWAJCARSKIE JEDWABNE

IPŁÓTNA PYTLOWEI
d la  m ł y n ó w

Pozwalamy sobio zwróaić niniejszem uwagę wszystkich P. T. posia-1 
daczy młynów na nasz świeżo zaopatrzony skład

| piawdzrwych szwajcarskich podwójnych ekstra gaz jedwabnych |
wyrobu

Reiff-Huber, w  Zurich
(istniejąca cal lat 30) 

dla cylindrów sitowych do rozgacu ;kowania, i sortujących szerokości,| 
100 i 85 cm. gaza grysikuwa 100 cm. i pytlowycn ’62 cm. szerokości, 

w skutek czego każde zlecenie jak najrychlej załatwić możemy.

Pomada
porost włosów 
ny słoik 2 zł

tanochinowa
i używana

przez J. Pserhofera, uznana od -j  
wielu lat jako najlepszy środek na z-i 

przez lekarzy i innych. Pięknie ozdobio- I) B R t l D E l t P I C H L E B
Plaster uniwersalny przez profesora Steudel, na rany z ude 

rżenia i ukłucia, brzydkim czerakom' 
wszelkiego rodzaju, nawet zastarzałym, a ciągle odnawiającym się 
wrzodom, wrzodom gruczołowym, na dzikie mięso — zrmiione lub za- 
palone piersi, na odmrożone części, gąściec w nogach i tym podo 
briym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 50 ct. A.’?

U niw ersalna  SÓI przeczyszcza łam , przcziA. W. Bullrieli, 
wyborny środek do-

1(•'riW
%

c. k . zaprzysiężeni taksatorow ie
[i fabrykanci franc. kamieni młyńskich i maszyn młynarskich| 

we Wiedniu, Brigittenau, Dammstrasse 3.
F“ Uwaya: Poleeainy jrdnocześnie nasze wyroby, jako to: francuzkie kamienie młyńskie, 

maszynę młynarskie, stulce waleowe, nowe patentowane maszynę' do wyrabiania 
krupek itp. i wysyłamy karty wzorów gaz jedwabnych, niemniej nasz bogato illu- | 
strowany.icennik na żądanie gratis i f,anco. 25-S

mowy przeciw wszelkim następstwom, pocliodzącę-m ze zwiclnuętegg^-f;^ 
trawienia a to: przeciw bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka. gj" 
zgadze, hemoroidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł. ~złeinu trawieniu, bolum w spodnich częściach 

ciała wszelkiego rodzaju, wyborny środek domowy, Flakon 20 ct.
Wszystkie francuskie specyfika utrzę-muję bądź na składzie, lub dostarczam takowych nâ  zadanie rychło i tanio.  ̂ •/,

Wysyłki przez pocztę na kwoty niżej 5 zł., tylko za nadesłaniem należytości przekazem, przy większych i
4G-9-12

*
zamówieniach także za pobraniem. w-o-iz $WmśmmśmśmśmmgmmmMimśmmsśmgtmmmmmmM

O y / c y C b r Y i / O w O  

Ponownie zniżone ceny

KOKSU
do ogrzewania i dla kowali

za I Hektolitr 10 cnt.
Zarząd Zakładu Gazowego 

162-4-6 K u n r .  Yo» *.

Das im Jahre 1858 gegriindete erste ósterr.

A N N O X C E M  -B U R E A U  A .  O P P E L I K
W I t  V , S t a d t ,  S t a b e n b a o t e i  N r .  -

(Eckhaus der Wollzeile Nr. 36),
empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncon aller 

K a m m t l i c l i e  l i i -  u n d  a u s l a i i d i s c l i e

37-12-?
Art fur 

J o n r m J e .
Fiir einc reelle Ausfiihrung afle- einlaufendcn Auftriigc biirgt die allgemein ais solid bekannte und 

iilteste Firma dieser Braimhe m Oesterreich-Ungarn.

P r e l k . C o n r a n i c  u n t l  K o ^ t e n - Y o r a n s c h l i ś g e  g r a t i s  a n d  f r a n c o .

I  B r o m  P i i f  P a r o w y  i  S ł o t w i n i e
IŁ

( s t a c y a  k o le i  K a r o la - L u d w ik a )

1 w  p e ł n y m  r u c h u  b q , d 4 c y ,  z  c a ł k o w i t e m  u r z ą , -  

■ d z e n i e m  i  z a p a s a m i

|  jest do wydzierżawienia
C  na dłuzszy przeciąg czasu, pod korzystnemr warunkami.

Wiadomość u właściciela Hotelu Krakowskiego w Krakowie.
54

Kursa miejscowe i giełdowe.
Kurta rozumieją się

P
bez wartości bieżącego kuponu, który

się dolicza.

K r a k ó w ,  d n i a  8 ,8 .

6°/«

5
4
6
5
5
6
5
&7,
6 
6 
7 
5 
4

r-
6
5
5
6

*Ve
4
5
4
5 
5

6
4
5 
5

niem. złote lub pap. .
Kupoay srebrne......................
Dukat iowy ważny . . . 
ZO-to Frantówka złota . . 
Poi) „tka krajowa galic. . . 
Obhgaoye Indemnlzac. galie. 
la  itr *aet. Tcw. kr. ziem.

100

złr
100 zł

”  Banku Hipoteezn.
” n „ z premią 10°/. .
" , » „ zwrotne za 4(J lat

dłużne g z&kł. włosciausfe......................

zastawne g. Z. Kr. w Klukowie 36 letnie
” " " » 36 „

18
20„ dłużne g. Z. Kr. "

Listy zastawne Król. Pol................................za rubli 100
likwidacyjne  ................................   n 100

L w ó w ,  d n i a  7 /8 .
Akoye Banku hipotecznego gal. . s. na zł.
Listy zast. Tow. kred. ziem................................. złr.

Banku hipotecznego g a l.. . "
„ z 10% premią „ i

n  zwrotne ze 40 at „ (00
Banku włościan........................„ „ 100

Obligacjo indemn. gal........................................
W i e d e d ,  d n i a  7 /3 .
Obligi dłuyu Państwa.

Renta austr, papierowa . . . .  . z a
i .e b r n a ..................... .....
z ło t a .............................................
pap. n o w a ..................................

Louy z roku 1854 na 250 z łr .. . za
18b'» „ 5u0 , . . . „
16o0 , 1 0 0 ............................ .
1864 bez cał e. . . .  „
1864 bez % ptłó vki . . „

Como Renten-Schein na 42 l i rów. . .  za 
Listy zastawne Domenow austryjaekicL

po 120 złr. — 300 franków . . .  za sztukę 1 
Obltgt korony węgierskiej. *

B u k  złota w ęg ierska................... złr. 100
*  100

F»p. „ n „ 100
n 100

złr

złr.

100 
100 
10<‘ 
100
100 „ 100 „ 100 „ 100 i 100

sztukę 1

Aii" r-r* u • E  ,
Dong- węg. Ottbabn z r. 1876 w złocie

l drukarni Związkowej w Krakowie.

p łacą i żądają 1

r

5 %
5
5

120 25 121 - 5
58 50 58 80
99 50 —  — 5

5 58 5 64 5
9 50 9 54 —

—  ---- ---- ---- 3
99 50 100 - 0

100 75 [101 25
94 - 95 - 4 7 ,

101 75 102 50 3
101 75 102 50 6

99 ~ 100 - 5
—  — —  — 5
—  — —  — 5
—  ___ ___  — 7

100 50 101 50 6
—  — ----------- 5 7 ,
—  — —  — 4
98 75 99 25 5
86 - 87 — 6

6
300 — 304 - 5
100 75 101 25 5

93 50 95 - 4 7 ,
101 75 102 50 4
101 75 102 75
99 - 100 — 5
—  — ---  ---- 5
99 50 100 - 4 7 ,

5 
5 
5

75 35 75 55 5
76 20 76 40 5
93 95 94 20 3
90 15 90 35 5

119 50 120 50 5
128 75 129 25
133 - 133 50
169 75 170 25
169 — 170 _

--- —

146 - ----------- —

117 80 119 10 ___

88 10 88 30
87 25 87 50 —
-- --,

-----

Pożyczka premiowa weg. po 100 złr. .
„ „ po 50 złr. .

Losy Cisańskie (TLelan Reg.) . . . .
Obligi indemizacyjue. 

Ob igacye indem. .Bukowińskie. . . .
Obl.gacye indemizac. Galicyj....................

„ „ Siedmiogrodzkie .
„ „ Węgierskie . . .

P olne  w «  pożyczki. 
Losy Donau Regulir. z roku 1870 . •

„ 1878 . •„ Wiedeń, komun. „ 1874 z pr.
„ Serbskie po 100 franków . . .
„ Tnreckie po 4l)U „ . . -

L is ty  zastawne.
Listy Boden Credit allg. oest. złote . .

„ z premią
„ Banku hipotece . gal..........................
n „ „ „ z lu%  prem.
n n u u
„ zast. zakł. kr. ziem. w Krak. 18-lem. 
n „ „ „ „ zO-lern.
n n n „ n t> 36-letn.
n n n „ „ ), 36-lotlL.
„ „ gal. tow. kred. ziem. . . .

„ 100 „ 100 „ 100

złr 100
n
n 100 

100

sztukę

zJF

ei.
za

„ rustykalne . . . .
„ „ 16-letnio .
„ „ 20-letuie.
„ Banku *ustr.-węg. ,

Obligacye pierwszeństwa kol
A lb rech ta .................................na 30C złr.
Ferdynanda północn. . . na 300 złr.
Kar. Lud. Em. z r. 1881 . . na 300 złr. „
Koszyc.-Bogumińskiej . . na 200 złr. „
LwowsLo-Czerniow. z r. 1865 na 300 zrr. m

„ z r. 1872 u*. 300 złr. ,
Rudolfa...................................... s *  300 złr. .,
Siedmiogrodzkiej . . . na 200 złr.
bombaray (Sudbahn) xta 500 fr. za
I rzemysko-Lupkow. f. Em. ma 200 złr.
N o r d o s ty .................................   300 zfa. za

L t »>y.
Kredyt, d k  hand. i przem.. t»  100 złr. za
K lary................................na 40 «tr. m. k. „
Towarz. żeglugi Dunaju . m  100 złr. „ 
Insbrnck . . . .  na W  alr. w. a. „

_ ewich . . . .  na 10 złr. m. k. „
Krakowskie . . .  na 20 -złr. w. a. „
Lublańskie . . . .  na 20 złr. w. a. „
Ofnei (miasta budv) na +0 w. a. „
Palfy . . . . .  na 40 złr. m. k. „
Rudolfa.................................  h> abr. w. a. „
Salm ......................................  40 -złr. m. k. „

1 
1 
1 
1 
1

100
l.to
100
ICO
100
100
100
100
100
100
100
1)0
100
100
100
100
100

złr. 100„ 100
- 100 „ 100 
„ 100 „ 100 
-  10O

!00 
eztnzc 1 „ '100 
dr. 100

sztukę

plącą
I16T5' 
116 -  
110 -

97 -  
99 50 
96 50
98 75

113 50 
103 50

40 50 
24 -

119 -  
100 -  

101 75 
101 50
99 50

101 -

94 -  
100 40 
102 -

94 To 
100 90 
100 80 
93 80

93 -  
105 — 
99 60 
96 50
93 50
94 25 

100 -

89 80 
130 75
90 81 
89 80

176 50 
40 50 

108 50

żąd a ją

117 25 
117 -  
110 50

98 -  
100 -

97 50
99 50

114
104

4J -
at 50

119 40 
i  00 50 
102 -  
102 25 
100 -  

104 50 
106 -  
i 02

95 -  
100 80 
102 50

95 75 
lOl 20 
101 -  

e i  05

93 50

99 90 
97 -
94

100 25
90 20 

131 50
91 20 
o0 20

177 
41 50 

109 -
23 25 
19 75 
19 50
24 —

38 50 

52 -

47,
4

bez <j 
5 
-5- 
5 
5
4
5

b«z % 
bez <jo

5
5
5
5
5
5

57e

4

5

Saleburgskie . . .  na 20 złr. w. u. za sztukę
St. Genois . . . .  na 46 złr. m. k. „ „
Stani ławowskie na 20 złr. w. a. „ „
Tryestyńskie . . .  na 100 złr. m k. „ „

. . .  na 50 J f .  w. a. „ „
Waldstein . 1 . . ua 20 złr. m. k. „
Windischgraetz . . na 20 złr. m k „

Akcye bankowe.

A nglebank.....................................................na 120 złr,
Bankyereiu W ien er ..................................... na 100 złr,
Bodeneredit allgem. aust. ..................... na 60 złr,
Krelyt.we dla handlu i przem.....................na 160 złr.
Kreditbanfc węg. allg.....................................na 200 złr.
Hipoteczne galic............................................. na 200 złr.
Bodeneredit  ...........................................na 200 złi.
Lauderbauk..................................................... “a 1,00 złr.
Austro-węgiersk. . . ...........................na oOO złr.
Union.bank . . . .  ......................na 100 złr.

Akcye kolejowe.
A lb r e c h ta ..................................................... na 200 złr.
Alfold Fiume ..................................... na 200 „
Ferdynanda N ordbahn................................n. 1050 „
Franciszka J ó z e f a ..................................... na 200 „
Karola L u d w ik a .......................................... na “10 „
Koszycku-Bogumińsk...................................... na 200 „
Lwowsko-Czerniow. J a ssy ...........................na 200 „
Morawsko-szlązkie centr.....................................................
Prag Duxer ...........................................................
R . . io lf a .......................................................... na 200 złr,
Siedmiogrodzkie  ...........................na 200 „
Staatseisenbahn p a ń stw o w a ..................... na 2O0 „
Lombardy (S u d b a h n )................................na 200 „
Ungar. Gal. I. Przemyśl.-Lunk. . . .  na 200 „
Nordosty.......................................................... na 200 „

Waluty.
Dukaty pełno w a ż n e ................................za sztukę
20-to Frankówki , ................................ „ „
20-to Markówka.....................................................   „
Pół-Imperyały ros. pełno ważne . . . „ „
Funty szierliugi.....................................................   „
Tureekie liry z ło te ................................................   „
Banknoty w ło s k ie ....................................... „
Ruble pap:erowe.....................................................   „

W a rsz a w a , d n i a  7/3.
Listy zast. nowe r. 1869................................................ .....

Kupony ...........................
Listy likwidacyjne...............................................za rs. 100

Kupony .....................................
„ „ miasta Warszawy la Em.................................

' lla  . . .n n n n n ......................
u .  « „ IHa „ ...........................

płacą 1 IsJ w
“22 25 23 _

45 _ 46 _
23 — 24 —
— — 127 50
63 — 64 50
28 — 29 —
37 40 37 80

127 75 128 25
116 _ (116 25
238 50 :2i>9 50
317 40 !317 70
314 50 315

—

818
-

821
-

123 25 123 75

166 25 J6G 75
2514— 252() -
192 50 193 —
197 ..J 199 —
142 25 J 43 —
167 75 168 25
25 50 26 —
60 50 i 61 50

165 75 166 —
161 — L61 50
309 50 310 50
142 50 143 50
157 50 158 25
159 50 160 —

5 62 5 64
9 50 9 51

11 73 11 76
9 79 9 81

12 — 12 05
10 78 10 80
46 — 46 10

120 75 121 •-

99 99 20
.— 1 03

86 25 86 70
— — 1 06
— — 93 40
— — 92 30
90 85 91 05

Odpowiedzialny zarządca drukarni*


